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W ROCZNICĘ ZWYCIĘSTWA 


8 maja 1945 roku o godzinie 23.01 
Niemcy skapitulowały. Ucichły dzia- 
ła na wszystkich frontach, zamilkł 
łoskot śmiertelnych zmagań. 


Najstraszniejsza z wojen została za 
kończona. Żadna nie była tak okru- 
tna, jak ta, nigdy jeszcze ziemia nie 
nasiąkła krwią tylu ofiar. 


Były wojny zaborcze, wojny wolno- 
ściowe, były wojny religijne. 


Ta wojna była wojną światopoglą- 
dów. Była zmaganiem się narodów, 
które nie chciały zejść do roli niewol 
ników „herenvolku', 


Ale za czynem orężnym musi iść 
zdrowa i dalekowzroczna koncepcja 
polityczna. Historia nasza bogata jest 
w bohaterstwo i fantazję, uboga zaś 
w rezultaty tych czynów. 


Stworzenie Armii Polskiej przy bo- 
ku Czerwonej Armii było radykalnym 
zwrotem w dziejach Polski. Było zer- 
waniem z dotychczasową fantazją i 
bezpłodnym bohaterstwem. 


Nie jest rzeczą zasadniczą co powie 
dzą inni o naszym żołnierzu — on nie 
potrzebuje reklamy — jest rzeczą za- 
sadniczą co jego bohaterstwo da krajo 
wi, oprócz laurów i pieśni. 


Z frontu wojennego żołnierz ruszył zaraz na front pracy. Oddziały woj- 


skowe w maju 45 roku na ulicach Warszawy. Usunięcie 


tysięcy min, 


utorowanie przejazdu na dziesiątkach ulic było dziełem żołnierzy. 


Naród polski złożył wielką dani- 
nę krwi w tej walce, jaką prowadził 
nieprzerwanie przez sześć lat. 


Historia tych sześciu lat to nieu- 
stanna wędrówka synów naszego na- 
rodu poprzez granice, morza, góry, 
dążących uparcie wszędzie tam, gdzie 
trwała lub organizowała się walka z 
hitieryzmem i faszyzmem. To szlak 
bojowy przez całą Europę i daleko po 
za nią. To rejsy polskich okrętów, to 
loty naszych eskadr, to wytrwałe two 
rzenie własnego wojska, które by pod 
własnymi sztandarami czynną walką 
mogło dawać wyraz niezłomnej praw 
dzie, że Polska żyje.. 


Historia tych lat w Polsce to par- 
tyzantka i Oświęcim. To wreszcie 
Warszawa j sztandar białoczerwony na 
murach Berlina. 


Okazało się, że droga od Lenino by- 
ła słuszniejszą, bo krew przelana nad 
„Wisłą, pod Kołobrzegiem i Gdynią, 
nad Nysą, pod Budziszynem i Drez- 
nem przyniosła wolność Polsce, droga 
ta skończyła się w Berlinie, o czym 
śnił żołnierz polski na wszystkich 
frontach. | 


Droga ta uwieńczona została kon- 
kretnymi rezultatami. Tymczasem po 
Monte Cassino, Tobruku, czy Falaise 
została nam piosenka, niczym ta spod 
Samosierry. To nie jest winą tych żoł 
nierzy, to w niczym nie. pomniejsza 
ich bohaterstwa. Oni tak samo prag- 
nęli wolności Ojczyzny i z myślą o niej 
przelewali swą krew. 


Lata dzielące nas od kapitulacji 
Niemiec potęgują słuszność tej koncep 
cji Czy można sobie wyobrazić gra- 


Na przedpolach Berlina 


nice Polski na Odrze i Nysie bez Le- 
nino, czy Budziszyna, i czy można So- 
bie wyobrazić bez tych granic Polskę 
jako kraj przemysłowo - rolniczy. 

Kto bronił naszych granic zachod- 
nich. czy ten u boku którego walczył 
żołnierz polski od Narwiku po To- 
bruk? 


Powie ktoś, że Związek Radziecki 
brunił własnych interesów. Dobrze, ale 
czy granice zachodnie nie są również 
naszym najżywotniejszym interesem? 
W tym właśnie jest sedno rzeczy. 


Niektóre koła na zachodzie zapom- 
niały już dziś o co walczono w ostat- 
niej wojnie, kto był sojusznikiem, kto 
przeciwnikiem. Już dziś usiłuje się od- 
budować Niemcy przed ofiarami ich 
agresji. 


Na te koła stawiają nadal „„przywód 
cy emgracyjni". 

Pierwsi są  nienasyceni, 
kończą się zasoby. 


drugim 


Jedni i drudzy liczą na nowe możli- 
wości... ° 


Ostatnia wojna kosztowała zbyt wie 
le efiar, by narody dały się pchnąć 


do nowej zawieruchy. Nie pomogą tu 
żadne najwymyślniejsze idee i najbez- 
myślniejsze oszczerstwa. 

Wszyscy, którzy powrócili do krału 
przekonali się o prawdzie podawa- 
nych im tam wiadomości. 

Wrócił do kraju żołnierz polski spod 
Monte Cassino, spod Narviku, wrócił 
żołnierz AK z powstania warszawskie 
go, wróciło tylu innych. Spotkali w 
kraju swych braci spod Lenino, zdo- 
bywców Berlina. l 


Razem obchodzą rocznicę zwycię- 
stwa, jak razem walczyłi o jedną spra 
wę, choć na różnych frontach. Razem 
dziś pracujemy, by nie poszły w ni- 
wecz krew i trudy tylu lat. 


Na. zachodzie pozostali nieliczni. 


Pragnęlibyśmy widzieć przy pracy 
wszystkich naszych braci, będących je 
szcze ciągle poza krajem i ich już rze- 
czą jest czy jeszcze bardziej oddalać 
się będą od kraju, czy też staną się 
napowrót: nomalnie pracującymi -oby- 
watelami swej ojczyzny, tak, jak nie- 
gdyś dla niej walczyli. 


Szlak bojowy od Lenino do Berlina 
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Agencja Reutera donosi z Brukseli, 
żo premier rządu belzijskiego Hen - 
ryk Spaak. zgłosił dymisję Swego rzą 
du na ręce regenta Beigii, po dysku- 
sji w łonie socjal - demokratycznej 
frakcji parlamentarnej, której człen - 
kowie sprzeciwili się uchwaleniu u- 
stawy o zwiększeniu subsydiów xrZĄ - 
dowych dla Szkół katolickich. 

X 

Kandydat na wiceprezydenta z Ta- 
mienia partii Walleca senitor Taylor 
skazany został na 180 dni więzienia z 
zawieszeniem na 6 miesięcy za „nie. 
sforne zachowanie się podczas zebra- 
nia młodzieży murzyńskiej w Bri- 
minzham”". Obrońca senatora Taylora 
zgłesił apelację przeciwko orzeczeniu 
sądu. 


X 


Kierownictwo włoskiej partii libe- 
ralnej podało się do dymisji na po- 
siedzeniu rady naczelnej partii, któ- 
ra zastanawiała się nad sytuacją, wy 
tworzoną po wyborach. 

Powodem dymisji była różnica 
zdań w radzie naczelnej na temat Sto 
sunku do innych partnerów bloku 
rządowego. 


x 


Według wiadomości z kwatery 
Czang - Kai - Szeka, armia ludowa 
rozpoczęła ofensywę na nowych. fron 
tach chińskiej woiny domowej, ude- 
rzając wielkimi siłami na północnym 
zachodzie i pełudniowym zachodzie 
prowineji Honan. 


X 


Komitet Arabski i Agencja Zydow 
ska w Palestynie ogłosiły zawiesze - 
mie broni na terenie miasta Jerozoli- 
my. Obydwie strony zgodziły się by 
statut tege miasta został wspólnie o- 
pracowany z Wysokim Komisarzem 
Brytyjskim. Jednocześnie Agencja 
Żydowska i Najwyższy Komitet Arab 
ski przedstawią kandydatów na sta - 
nowisko komisarza Jerozolimy. Nie 
będzie on mógł być ani Żydem ani A- 


rabem. Komisarz ten przejmie funk- 


cję Komisarza Wik. Brytanii po wy- 
gaśnięciu jej mandatn (15 maja br.). 


X 


Ageneja Reutera donosi z Jerozoli - 
my. że 3-osobowa Komisja Rozjem - 
cza ONZ udała się w środę Ć0 miasta 
Jerycho, gdzie przeprowadzi rozmo - 
wy z przedstawiciełami panstw arab 
skich dla omówienia szeregu za£śRa - 
nień. dotyczących Palestyny. W roz - 
mowach mają wziąć udział przedsta 
wiciele Transjordanii Syril i Libana. 
W skład Komisji Rezjemczej ONZ 
wchodzą konsułowie generalni Fran- 
cji, Stanów Zjednoczonych i Belgli w 
Jerozlimie. 


X 


Król Jerzy VI zatwierdził nomina- 
cje Szakravanty Radża Gopa!skari na 
stanowisko generalnego gubernatora 
Indii na miejsce lorda Monthatten, 
który opuści swe stanowisko w dniu 
21 czerwca. 


X 


Agencja Reutera donosi z Aten, że 
w sobotę wieczorem zmarł w szpitalu 
grecki minister sprawiedliwości Cri- 
sto Ladas. na którym dokonamo za” 
machu bombowego. 


X 


Minister spraw zagranicznych Pa- 
kistanu zwrócił się do wiceministra 
spraw zagranicznych ZSRR — Gro- 
myki z propozycją nawiązania stosun 
rów dyplomatycznych pomiedzy 
ZSRR i Pakistanem. Zw. Radziecki 
przyjął propozycję i wkrótce oby- 
dwie streny mianuja ambasadorów. 


X 


27 kwietnia, radio watykańskie po 
twierdziło oficjalnie informacje pra- 
sy niemieckiej i włoskiej na temat li 
stu pasterskiego wystosowanego przez 
Papieża do biskupów niemieckich. Ra 
dio Watykan nadało również wyjątki 
z tago listu, a między innymi: 

„Świat powinien zapomnieć i wy- 
baczyć Niemcom ich zbrodnie wojen 
ne. Jest obowiazkiem wszystkich do- 


bemóc temu krajowi w odbudowie". , 


RE P A TR I A NT 


REGEPIA 


Publicysta reakcyjnego  „Dzieanika 
Polskiego i Dziennika Żołnierza” 
niejednokrotnie wzywsł swych czytel. 
ników do wykazar a <nergii, də ini- 
cjatywy, zabieran a se do różnych 
zawodów, nawet nie:i.ianych. zapew- 
niając, że wszyscy zdobędą w krótkim 
czasie niezłe majątki. 

Ponieważ jednak sam nie wierzy w 
to co doradza innym nie fatyguje Się 
nawet zajrzeć do swej własnej gazety 
lub do innego sprzymierzonego orga- 
nu, a szkoda dobrze by zrobił, dowie 
dział by się przynajmniej jak w rze- 
czywistości wygląda sprawa  zatrud- 
nienia. 

„Orzeł Biały“ prowadzi stałą rubry 
kę Zagadnienia i opinii gdzie w nu- 
merze 49 czytamy taki list. Cytujemy 
dosłownie: (skróty red. „Orła') 


Szanowny Panie! 

..Przepraszam, że ośmielam się 
zwracać do Pana w sprawie czysto 
osobistej... ale postanowiłem zwró- 
cić się z prośbą o pamoc w charak- 
terze wskazówek... 

Mam lat 21 i obecnie pracuję w 
kopalni... praca jest b. ciężka i nie- 
bezpieczna, warunki mieszkaniowe 
skandaliczne...  Oddziaływuje na 
człowieka otoczenie, atmosfera tu- 
tejszego życia, a już beznadziejnie 
myśl o przyszłości. Właśnie w tro- 
sce o nią kieruję do Pana ten list. 


Autor listu sądzi, że to tylko jego 
jednego trapi to zmartwienie i sto- 
krotnie przeprasza za poruszenie spra 
wy osobistej. Takich Tadeuszów K. 
jak podpisany jest pod tym listem 


— m 


A ZI 


jest tysiące. Na tych, można śmiało 
rzec jeszcze dzieciach budują swą 
brudną robotę polityczną starzy wyja 
dacze. kramikarscy politykierzy, trzy 
mający się kurczowo żłobu. Oni to 
właśnie zoałamucili wywiezioną po 
powstaniu warszawskim młodzież od 
ciągając ją od powrotu do kraju ba- 
nialukami, idiotycznymi opowiadania 
mi o zsyłkach na Sybir, wmawając w 
nich iż są niehezpiecznymi działacza— 
mi politycznymi, że grożą im wszyst- 
kim w kraju wielkie procesy poli- 
tyczne, | 
Cóż za nonsens! 


Autor listu mający obecnie jak sam 
przecież pisze 21 lat w czasie wywie- 
zienia go z kraju był sieden:nastolet- 
nim chłopcem. Prawdą jest iż tacy 
właśnie wykazali w czasie powstania 
bohaterstwo godne doświadczonych i 
bitnych żołnierzy, ale gdzież im do po 
lityki? za co ich skazywać na wyko- 
lejenie i tułaczkę po obcych krajacn, 
podczas gdy w kraju otrzymaliby 
przywileje gcdnych swej wyzwolonej 
ojczyzny żołnierzy.  Przysługiwałby 
im przywilej przyjęcia w pierwszej 
kolejności na wyższe uczelnie, pierw- 
szeństwo przy otrzymywaniu stypen- 
diów. Nie minęło jeszcze dwóch mie- 
sięcy, gdy marszałek Polski udekoro- 
wał grupę młodocianych uczestników 
powstania odznaczeniami wojskowe.. 
mi. “vm czasem na co skazani są ta 
cy jak autor listu? Pisze on dalej tak: 


Warunki życia w Niemczech nie 
pozwoliły mi na ukończenie szkoły 
średniej 1 rozpoczęcie studiów. 


Dzieci polskie z zagranicy 


spędzą wakacje w kraju 


Prezydent R. P. otrzymał list pod- 


pisany przez grupę dzieci polskich -z - 


Francji. W liście tym czytamy m. in.: 
„Kechany Panie Prezydencie! 
«My dzieci polskie z Francji woła- 

my do Ciebie! Chcemy poznać nasz 

Kraj Ojczysty, ten kraj, o którym 

mówią nem Rodzice, Nauczycielką i 

cały świat. Pozwól nam nasz Kecha- 

ny Prezydencie spędzić wakacje w 

Polsce. Pozwó] nam kilka ani popra- 

cować w męczeńskiej Warszavie dla 

Jej odbudowy i zwiedzić inne m:asta 

Poiski, abyśmy mogli tu na obczyźnie 

stworzyć gromade „rycerzy polskich". 

którzy śmiało staną do pracy dla 

Polski. 


Czy można- będzie jechac transpor- 
tem na trzy tygodnie do naszej Ojczy 
zny. Czy będziemy mogli otrzymać 
bezpłatne przejazdy kolejami w Kra- 
ju. Czy będziemy mogli otrzymać 
nocleg w miastach, które nam pozwo 
lisz nasz Panie Prezydencie zwiedzić 


Dolny Śląsk jest piękny. Dzieci polskie, 
tegoroczne wakacje napewno wypoczną doskonale M 


Przyjmij od nas nasze serca, które 


biją ala Polski. 


7 8 - 414 L Anaa S M 5 
Z nadzieją poznania naszego Kraju 
czexamy odpowiedzi od Ciebie", 


sy 


Z inicjatywy Pana Prezydenta re- 
alizację prośby dzieci wzięły na sie- 
bie Liga Kobiet, RTPD, ChTPD i 
PZZ przy współpracy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i Ministarstwa 
Oświaty. 


Dzięki poparciu i pomocy udzielo - 
nej przez Pana Prezydenta, w czasie 
nadchodzącego lata przyjedzie do Pol 
ski na wakacje około 3.000 dzieci ze 
wszystkich skupisk polskich za gra- 
nicą. 


Organizatorzy wczasów starają Się 
o umożliwienie dzieciom zwiedzenia 
kraju i o stworzenie im najlepszych 
warunków dla odpoczynku. 


z zagranicy, które spędzą tu 
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Z chwilą znalezienia się na tere- 
nie kopalni nadzieja ta zniknie bez. 
powrotnie na okres dwóch lat, tj. 
do upływu terminu kontraktu. Dwa 
lata to zbyt długi okres czasu, aby 
móc się zastanawiać nad tą ewen. 
ualnością... 


„..Praca w kopalni robi człowieka 
po prostu jakimś bezdusznym auto- 
matem, którego cały tydzień zamy- 
ka się w pracy pod ziemią i bez wy 
poczynku.. 


W tym momencie przychodzą mi 
na myśl nasi młodzi przodownicy pra 
cy. Nie brak przecież w Polsce zastę- 
pów młodych górników. Uczęszczają 
oni przecież do szkół górniczych, uczą 
się i jednocześnie pracują. Zdają 
chlubnie egzaminy, stanowią kadry 
przodowników pracy. Mają jasno wy- 
tknięty cel przed sobą, ich przyszłość 
jest zdecydowaną, ich miejsce jest w 
szeregach budowniczych siły i potęgi 
Polski i do tej roli właśnie się przy- 
gotowują. 


A tych tam... trapi myśl—.. co be. 
dzie ze mną, widzą przed sobą bez- 
nadziejncść, znikąd pomocy. 

Oto na co stać dziennikarza podpi- 
sanego w „Orle“ Tabu, odpisującego 
na list Tadeusza K. P .Tabu pisze: 


..W tym momencie przyszło mi 
na myśl, że w tej naszej ciężkiej 
sytuacji bordzo pożądanym i pożyu 
tecznym wydawnictwem byłyby ży 
ciorysy ludzi, którzy stali się sław- 
ni, wielcy, znani, zamożni a nawet 
bogaci, mimo że w równie ciężkich 
a czasami nawet i cięższych warun 
kach się znajdowali niż wielu, wie— 
lu z nas... 


O ile wiem pewne poczynania w 
tej dziedzinie są już poczynione, ale 
niestety informacje są dość trudne 
do uzyskania. Mamy nadzieję, że w 
niedługim czasie zainteresowane in 
stytucje zechcą się szerzej zarekla- 
mować, korzystając choćby z naszej 
rubryki, 


W każdym bądź razie do sprawy 
tej powrócimy jeszcze w najbliż_ 
szym czasie. — Informacje, o które 

p. K. prosił, Redakcja przesłała mu 
listownie. 


Świetnie, wspaniałe, „pewne koła“ 
znalazły receptę jak się stać boga- 
czem, problem jest więc rozwiązany. 
Recepta — dla pragnących zdobyć 
wielki majątek życiorys Rockfellera, 
dla zadowalających się nieco mniej— 
szym Forda, dla jeszcze skromniej- 
szych życiorys Horsta magnata praso- 
wego. Przed wojną wśród wielu wy- 
drwigroszów żerujących na naiwnoś- 
ci ludzkiej, istniało pewien czas jedno 
brukowe wydawnictwo, które rekla- 
mowało się, iż posiada 100 sposabów 
na zrobienie majątku. Naiwnych nie 
brakło, ryzyko było niewielkie tylko 
10 złotych, po przesłaniu których au- 
torzy ogłoszenia przesyłali małą bro- 
szurę. Znajdowało się w niej 100 re- 
cept na zrobienie rzeczy codziennego 
użytku jak np. pomadka do butów, 
mydło, kit do okien itd. 


Pomysłowych nicponiów zamknie- 
to. Ale niestety ci obecnie grasują bez 
karnie. 


Za zbrodnie przeciw 
narodowi Polskiemu 
Forster skazany został 
na karę Śmierci 


W dniu 29 kwietnia przewodni 
ctzący NTN St. Rybczyński odczy 
tał wyrok, mocą którego Forster 
skazany został na karę Śmierci, 
utratę praw publicznych i oby- 
watelskich, praw honorowych na 
zawsze oraz 
mienia. 


przepadek całego 


OBYCIE MAJĄTKU 
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SMEEEZERTK nana 


Do Polski przybyła pierwsza wy- 
cieczka Polonii Amerykańskiej. W 
Warszawie przyjmowała ich jako 
swych sości Rada Zwiazków Zawodo 
wych Przyjmowała ich tak szczerze 
tak serdecznie. jak brat potrafi przy- 
jać dawno niewidzianego brata. 


Sala w gmachu Zw. Zaw. udekoro- 
wana sztandarami wypełniona po 
brzegi Oprócz samych członków wy 
cieczki przybyli detegaci wszystkich 
prawie Związków Zawodowych Stoli- 
cy. 

Polonia Amerykańska składała już 
tyle dowodów przywiazania do kraju 
1 ciągle składa. nie tylko przez przy- 
Syłanie do kraju pomocv materialnej 
bardzo nam potrzebnej. ale przez fakt 
iż w amerykańskich warunkach nie- 
ustannej gonitwy za pieniądzem, za 
interesem. ludzie ci. nie zatracili swe 
go poczucia narodowego. Polacy w 
Ameryce zachowali kulturę polską, 
ich serca ukochały wszystko co ma 
jakikolwiek zwiazek z krajem mimo 
przebywania na obczyźnie blisko 
piećdziesiąt lat. 

Jako symbole zadzierzgnietej więzi 
przedstawiciele wszystkich Związków 
w Warszwie złożyli na rece prezy- 
dinm ztroamne unominki dla przyby- 
łych gości lub też na ich rece dla 
zwiazku Polonii w Ameryce. To była 
naprawdę wzruszająca scena. Coraz 
podchodził do stołu innv przedstawi- 
cie] za nim wnnezannńn naczki. paczusz 
ki. stos upominków rósł i rósł nieu- 
stannie. Goście przyzwyczajeni do ży 
wiołowego w amerykańskim stylu wy 
powiadania swvch uczuć, krzyczeli 1 
tenali z radości. Każda książka, każ- 
dy fotos, z widokiem ruin, lub odbu- 
dowy, każda pamiatka w stylu ludo- 
wym staje się dla nich miłą i cenną 
pamiatką. 

— Przecież to nasi ludzie powiadali 
wskazując na delegatów Centrali Zw. 
Zaw. 

— Ten na prawo to Geber były 
nasz prezes tow. „Polonia“. 

Pani Głuszak dziękując w imieniu 
wycieczki powiedziała: 

— Dumni jesteśmy, że nasi ludzie 
nie tylko nie wynarodowili się lecz 
tak bardzo przydatni są ojczyźnie. 


Kazimierz Niemyjski jeden z człon” 
ków kierownictwa wycieczki tak scha 
rakteryzował przybyłych: 


— Niemal wszyscy uczestnicy wy- 
cieczki, która została zorganizowana 
przez Stowarzyszenie „Polonia“ to ro 
ootnicy i wyrobnicy, którzy większą 
część swego życia spędzili w Stanach 
Zjednoczonych 


— Przyjechaliśmy — powiada je- 
den z delegatów, na własny koszt. jak 
na każdą ınną wycieczkę Przybyliś. 
my do Polski bo tu najbardziej kieru 
ją nas własne zainteresowania Chce- 
my zapoznać się z dotychczasowymi 
osiągnięciami w odbudowie kraju. W 
St Zjedn. braliśmy czynny udział w 
akcji niesienia pomocy materialnej ro 
dakom. Wysyłaliśmy indywidualne 
paczki, konie w ramach umów 
UNRRA, traktory i robiliśmy wszyst- 
ko co było w naszej mocy. aby cała 
zorganizowana Polonia śpieszyła z po 
mocą krajowi. 

Jednocześnie dopominaliśmy się by 
Polska otrzymała pomoc finansową 
przyrzeczoną jej w czasie wojny. 

Przeciwstawialiśmy się wszelkim 
próbom rewizji polskich granic za- 
chodnich oraz odbudowie agresyw- 
nych i militarnych Niemiec. 


EPA TR IA NT 


Przybywamy do Polski nie tylko w 
celu zapoznania się z życiem w kraju, 
lecz przywozimy ze sobą dary dla Ro 
botniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Delegacja Stowarzyszenia o- 
bejmie stełą opiekę nad sierocińcem 
RTPD w Karpaczu. 


Poza tym, jak dowiedzieliśmy się 
od delegatki RTPD p. Szyszko szereg 
rodzin w Ameryce adoptowało w kra 
ju kilkadziesiąt dzieci, przeważnie sie 
roty po powstańcach warszawskich i 
uczestnikach partyzantki łożąc całko- 
wicie na ich kształcenie. 


Katarzyna Głuszak przewodnicząca 
wydziału kobiecego Polonii złożyła 
oświadczenie w którym powiedziała: 


„Witamy naród polski i stwierdza- 
my, że Stany Zjednoczone, o których 
wolność walczył Tadeusz Kościuszko 
i Kazimierz Pułaski i w obronie któ- 
rych oddały swe życie liczne rzesze 
Amerykan pochodzenia polskiego, by 
ły i pozostaną przyjacielem Polski. 


Trudności obecne są przejściowe, 
gdyż przeolbrzymia większość narodu 
amerykańskiego jest za pokojem i 
współpracą z narodem polskim w du- 
chu tradycyjnej przyjażni Stanów 
Zjednoczonych i Polski. 


Goście z Ameryki wzięli udział w manifestacji pierwszomajowej. Widzimy 


ich na zdięciu w otoczeniu rodaków na Placu Zwycięstwa w 


Warszawie 


U Prezydenta RP Bolesiawa Bieruta 


W dniu 4 bm. Prezydent Rzeczypo- 


spolitea przyjął w Belwederze u- 
czestników wycieczki Polaków z A- 
meryki, 


Witaiac gości w serdecznych sło- 


wach Prezydent Rzeczypospolitej po- 


wiedział m in.: | 

„Przyjeżdżacie z kraju bogatego 
z kraju. który nie poniósł żadnych 
strat w czasie minionej wojny Niech 
Was tedy nie dziwią zniszczema i 
niedostatek. który jeszcze w Polsce 
dostrzesacie. 

Pamiętajcie o tym. że straciliśmy 
w czasie wojnv 6 milionów ludzi. że 
okupant pozostawił u nas ruiny, zgli- 
szcza i zniszczenia, Usuwanie tych 
potwornych zniszczeń, odbudowa kra 
ju z ruin i wreszcie wielka histo- 
rvczna akcja zasiedlania ziem pol- 
skich na zachodzie. które powróciły 
dn Polski wymagały wielkiego wy- 
siiku Z rozmiarów tego wysiłku. 7 
ogramu  dokonanvch prac trudno 
jest zdać sobie sprawę ludziom. któ- 
rzv nie znali naszej sytuacji przed 
trzoma latv 

Nasze wielkie osiagnięcia były 
możliwe tvlko dzięki bohaterstwu i 
oddaniu ludzi pracy — robotników 
i chłooów w pierwszym rzędzie. 
dzieki poświęceniu ludu polskiego 
który po raz pierwszy tw. dziejach 
stał sia pelnym współzospodarzem 
kraju W duszach 1 umysłach na- 
szych ludzi dokonał się wielki prze- 
łom — odrodzenie wiary w Siebie 
i we własne siły. Tylko dzięki te- 
mu orzełomowi będącemu wvnikiem 
wielkich przemian społecznych uda- 
ło sie nam przezwyciężyć wszystkie 
trudności 

Witając serdecznie 


Was proszę, 


byście zdawali sobie sprawę, że je- 
steście w swojej ojczyźnie, w swo- 
im kraju i byście się tu czuli jak 
w swoim własnym domu". 

Przemówienie swe zakończył Pre- 
zydent okrzykiem: „Niech żyje jed- 
ność Polaków. niech żyje Polska w 
sercach wszystkich jej synów gdzie- 
kolwiek by się znajdowali"... 

W imieniu gości przemówił przed- 


U Premiera l. 


W czasie swego pobytu w Warsza- 
wie wycieczka Polonii Amerykańskiej 
złożyła wizytę Premierowi J. Cyran- 
kiewiczowi. 


Premier Cyrankiewicz witając przy- 
byłych, powiedział m. in.: 

W czasie swego pobytu w Polsce zo- 
baczycie, jak naród polski żyje, budu- 
je, jak kocha swą wolność i jak sam 
tę wolność i niepodległość pracą i wy- 
siłkiem umacnia. 

My Wam nie chcemy mówić, ani 
agitować. Patrzcie na Polskę, na mia- 
sta i wsie, na wysiłek robotnika, patrz 
cie na naród, który nie chce przeży- 
wać jeszcze raz tej wielkiej tragedii 
wojennej. 

Narody chcą pokoju i nasz naród 
chce budować lepsze jutro w pokoju. 
Jak pokój budujemy, na jakich zasa- 
dach, to także zobaczycie. Budujemy 
łecznej. na zasadach gospodarzenia lu- 
du polskiego samego we własnvm kra- 
ju i napewno w trzy iata po takiel 
woinie i po takich zniszczeniach. które 
w Warszawie widzicie, nie może być 


stawiciel wycieczki Niemyjski, pod- 
kreślając głębokie więzy, łączące 
Polonię Amerykańską z krajem i na- 
rodem, poczem uczestniczka wyciecz 
ki K. Głuszak wręczyła Prezyden - 
towi Rzeczypospolitej symboliczny 
podarek. 

Po części oficjalnej Prezydent Rze- 
czypospolitej spędził dłuższy czas na 
serdecznej rozmowie z gośćmi. 


Cyrankiewicza 


jeszcze całemu narodowi dobrze. Na- 
pewno nam jeszcze dużo rzeczy bra- 
kuje, aby znikneły całkowicie ślady 
katastrofy wojennej. 

Zobaczycie, nie wysiłek tylko rządu, 
ministrów lub dygnitarzy, lecz wysi- 
łek całego narodu, polskich robotni- 
ków, chłopów i inteligencji. Wy, Po- 
lacy, na drugiej półkuli będziecie mo- 
gli być dumni z narodu polskiego, któ- 
ry tak umiał o swoją wolność walczyć 
i który tak się umie z gruzów, pełen 
woli do życia odbudowywać, że war- 
to Wam być Polakami. 

W imieniu przybyłych odpowiedział 
Prezes Stowarzyszenia Polonii w To- 
ronto, Hochmański: 

„Pierwsza wycieczka Polonii Ame- 
rykańskiej i Kanadyjskiej składa To- 
bie, ob. Premierze, a przez Ciebie ca- 
łemu Rządowi, najserdeczniejsze ży- 
czenia. Osiągnięcia narodu polskiego 
napawają nas dumą. Jako Ameryka- 
nie polskiego pochodzenia. jesteśmy 
dumni. że mogliśmy w dniu Święta 
Pracy stwierdzić zdumiewające wyni- 
ki w odbudowie Waszego kraju“, 


przyjazd do Polski 


Uważamy swój 
za poważny wkład do utrzymania I 
rozbudowy przyjaźni polsko - amery 


kańskiej Czynimy to w poczuciu ro- 
zumienia swych obywatelskich obos 
wiązków, że tylko ci pracują z korzyś 
cią dla Stanów Zjednoczonych, któ 
rzy przyczyniają się do pogłębienia 
współpracy polsko - amerykańskiej í 
dażą do nawiazania jaknajbliższych 
stosunków między Polonią amerykan 
ską a Polską. 

Chcemy zapewnić naród polski. że 
program reakcji polsko - amerykań= 
skiej, sprzymierzonej z byłymi człon- 
kami rządu sanacyjnego i uciekinie- 
rem Mikołajczykiem. pracującymi w 
kierunku wywołania nowej wojny, 
aby tą drogą dostać się ponownie do 
władzy, nie jest popierany przez przy 
tłaczającą większość Polonii amery- 
kańskiej. 

Cieszymy się niezmiernie. że po ty- 
lu latach rozłąki mogliśmy znów przy 
być do wolnej i demokratycznej Pol- 
ski, o której nirdy nie zapomnieliśmy 
i nie zapomnimy. Jako Amerykanie 
pochodzenia polskiego dumni jesteś- 
my z kraju i narodu z którego pocho- 
dzimy*. 

To nie było oświadczenie jakie skła 
da zawsze kurtuazyjnie każdy delegat 
czy przewodniczący, ale to był rzeczy 
wisty wyraz uczuć wszystkich przyby 
łych. 

W gronie zebranych opowiadano oO 
wrażeniach z manifestacji pierwszo 
majowych, w których wzięli udział 
również i goście. 

— Takiego entuzjazmu nigdy w ży 
ciu nie spodziewaliśmy się. 

Macie wspaniałą młodzież. 

Żelazna kurtyna... terror, 
Śmiechu warte... 

— A wie pan kilku zrezygnowało 
już po wpłaceniu. zastraszyli ich, ner 
wowo nie wytrzymali, a gdy my by- 


zsyłki... 


liśmy już na okręcie pokazywali nam 


na gardło, że jedziemy na ścięcie, że 
otoczą nas kordonem policji... 

— Temu nikt nie daje wiary w 
Ameryce najlepszy tego dowód, że 
ostatnio Sokolstwo przyłączyło się do 
pracy w ramach Rady Polonii. 

A cztery rodziny spośród przyby- 
łych wycieczką nie wrócą już za oce- 
an. Są to Majewski, Bogusz, Brazyna 
i Tragacz. 

-— A widzi pan tego tam, wskazali 
ręką — to Kalas, on przybył do kraju 
już przed kilkoma miesiącami. 


Rozmawiamy sami z panem Kala- 
sem — z zawodu jest murarzem. oo 
trzydziestu blisko latach powrócił do 
ojczyzny. Pracuje w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, o pracy swej 
mówi, że prześcignęła tempo amery- 
kańskie. 

Środków tylko mało i mało jeszcze 
maszyn, trzeba pracę bardziej jeszcze 
zmechanizować. 

Pan Majewski który jest w kraju 
po 35 latach jedzie narazie do swej 
siostry do Lublina. 

— W Ameryce pracowałem w fa- 
brykach samochodowych, u Forda 12 
lat a potem u Chryzlera. 

Jak pan sądzi czy znajdę tu pracę 
w jakichś warsztatach samochodo- 
wych? 

Przecież u nas są już także fabryki 
samochodów z chęcią pana zatrudnią, 
u nas jest ciągle brak fachowców. a 
tacy jak pan są nam właśnie potrzeb. 
ni. 

Ostatni z którym zdążyliśmy zamie 
nić kilka słów to pan Hochmański z 
zawodu zecer. Pracując przy prasie 
dużo czytał o zniszczeniach, ale 
wstrząśnięty jest tym co zobaczył. 

— Dziś byliśmy na Starym Mieście 
i u grobów na Palmirach, trudno by- 
ło nie płakać, nawet nam m!odym. To 
co zobaczyliśmy będziemy pamietać 
zawsze. p 

Dziś rano byliśmy w kościele na na 
bożeństwie. Świętynia pięknie odbu- 
dowana. Kościół był pełen wiernych 
szczególnie dużo było dzieci, bo ʻo 
powszedni dzień przecie, a mimo 
wszystko ksiądz w czasie kazania 
strofował, gniewał się ostro pouczał 
tych którzy nie przychodzą regular- 
nie do kościoła, a w Ameryce mówią, 
że tu jest nawet cenzura kazań i dzi- 
wiliśmy się z początku słysząc słowa 
księdza, 
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dziesięciu liniach morskich 


RE PAT 


kursują reguiarnie polskie słatki 


W chwili obecnej jednostki polskiej 
marynarki handlowej obsługują 10 
regularnych linii, z tego dwie pasa- 
żerskie: Gdynia, Kopenhaga, Sout- 
hampton. Nowy Jork — MS „Batory“ 
w odstępach 30-dniowych i Neapol— 
Genua — Cannes — Gibraltar — No- 
wy Jork — MS „Sobieski“ w odstę- 
pacha 32 dniowych. 

Do Skandynawii GAL prowadzi 
3 lnie: Gdynia Sztokholm MS „ Tes- 
sy w odstępach 12-dniowych, Gdy- 
nia — Goeteborg SS „Nysa“ w odstę- 
pach 14-dniowych, oraz linię okrężną 
łączącą Gdynię i Szczecin z Kopen- 
hagą, Oslo, Malmó i Goeteborgem MS 
„Oksywie“ w odstępach co trzy tygo- 
dnie. 

Do Anglii kursują regularnie ss 
„Lech“ do Londynu co dwa tygodnie 
i ss „Lublin“ do Hull również co dwa 
tygodnie. 

Do Rotterdamu i Antwerpii pływa 
w odstępach 3 tygodniowych ss 
„Śląsk“. Na linii lewantyńskiej przez 


Antwerpię do Aleksandrii. Haify, Ter: 


Aviv, Beyrutu ż: Istambułu kursuje 
obecnie 5 jednostek: MS „Stalowa 


12 nowych chaussonów 
qrrzybyło do Warszawy 


W pierwszych dniach maja przyby- 
ło do Warszawy 12 nowych chausso- 
nów z Paryża Autobusy te po przeglą 
dzie i dotarciu wejdą do normalnej 
służby komunikacyjnej w Warszawie 
około 10 maja br. 

Kilka dni temu Warszawa otrzyma- 
ła 9 nowych chaussonów. 

W maju br komunikacja autobuso- 
wa będzie jeszcze bardziej usprawnio- 
na. albowiem do ruchu wejdzie 21 no- 
wych chaussonów. 


Diwarcię lnii wysokiego napiec:a 
Bałystek — Łomżu 


W dniu 1 maja br odbyło się w Łom 
ży uroczyste otwarcie linii wysokiego 
napięcia łączącej Białystok z Łomżą. 

Nowo wybudowana linia ma 100 
km długości. Koszt budowy linii wy- 
niósł około 50 milionów zł. Łomżyńska 
Elektrownia dzięki uruchomieniu lini: 
wysokiego napięcia oszczędzi na oleju 
gazowym około 14 milionów złotych 
roc”n'e. 


Wola“, SS „Opole“, MS „Lechistan", 
SS „Olsztyn“ i MS „Lewant“. Do Po- 
łudniowej Ameryki pływają w odstę- 
pach trzytygodniowych: SS „Kilińa- 
ski“, MS „Waryński“, SS „Pułaski” 
i SS „Generał Walter“, zatrzymując 


RIANT 


ekstraktów 


Z inicjatywy Centralnego „Zarządu 
Przemysłu Skórzanego, powstanie w 
Bydgoszczy pierwsza w Polsce fabry- 
ka ekstraktów garbarskich. 

Wyremontowano już i przewieziono 


„do Bydgoszczy część urządzeń maszy- 


się również w  Goeteborgu i Ani- 
werpii. 
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Budujemy pierwszą w Polsce fabrykę 
garbarskich 


bracho“ w Warszawie. Pozostała apa 
ratura i maszyny przybędą ze Szwe- 
cji i Czechosłowacji oraz częściowo z 
fabryk krajowych. 
Ogólny koszt budowy fabryki oblie 
czony został na 700 milionów zł. Fa- 
bryka produkować będzie rocznie 
ton ekstraktów garbarskich, 
w tym 50 proc. z surowców. krajo- 
wych, a ponadto przerabiać będzie 
około 3 tys. ton ekstraktu zagranicz- 
nego. Produkcja fabryki pokryje w 


20 proc. zapotrzebowanie naszego 
przemysłu garbarskiego. 
Celem wykorzystania odpadków 


produkcyjnych, a przede wszystkim 
miazgi drzewnej Centralny Zarząd 
Przemysłu Skórzanego zamierza jed- 
nocześnie wybudować w Bydgoszczy 
fabrykę spirytusu drzewnego oraz 
tzw. furfurolu — potrzebnego dla 
przemysłu chemicznego. z 


5.000.989 metrów tkanin 


rocznie 


Wykończarnia zakładu bawełnlane- 
go Nr. 2 w Bielawie, obsługuje cały 
przemysł bawełniany Dolnego Śląska. 
Jej zdolność produkcyjna 5.000.000 me 
trów tkanin rocznie została już w ca- 
łości osiągnięta. 

Zakład Nr. 2 jest najwiekszym za- 
kładem tekstylnym na Ziemiach Od- 
zyskanych. wzorowym pod względem 
organizacji i wydajności. 


Lrahowane parowozy i wazony 
nowraczją z Bustril 


Po długich poszukiwaniach oraz sta 
raniach o zwolnienie, placówka Biura 
Rewindykacji i Odszkodowań Wcjen- 
nych w Austrii uzyskała od okupacyj- 
nych władz brytyjskich zezwolenie na 
wywóz zrabowanych w Polsce przez 
Niemców lokomotyw i wagonów oso- 
bowych. 


W najbliższych dniach przybędzie 
do kraju 38 parowozów, w iym 25 wiel 
kich esocowych lokomotyw oraz 25 
wagonów osobowych, które, pcdczas 
okupacji zostały z Polski wywiezione 


przez N:emnców. 


Panorama Placu Trzech Krzyży. Po prawej stronie kompleks a ARCH gmachów Min. Przem ACE O | 
HACU ZIZĘ . ysłu. W głębi kościół Św. Alek . Prac 
„przy łego odbudowie rozpoczęte zostaną prawdopodobnie jeszcze w roku bieżącym ; onara MT 
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Na zniszczonych terenach przygranicznych pierwsi przystąpili do pracy 


osadnicy wojskowi. 


Zaczynali z niczym. 
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Dziś mają piękne gospodarstwa 


a przed dwu laty rzadko który z osadników uprawiał ziemię przy pomocy 


pługa i konia. 


Ciężkie to były czasy — jest to już przeszłość o której się 


tylko wspomina tak, jak o poprzednich latach wojny. 


Prawie dwa razy tyle co przed wojną produkują 


Pomorsko-Poznańskie Zakłady Obuwia 


Dziesięć fabryk, wchodzących do 
Pomorsko - Poznańskich Zakładów 
Obuwia produkowało przed wojną 
około 2.500 par obuwia dziennie, obec 
nie dzienna ich produkcja zamyka się 
cyfrą ponad 4.200 par różnych typów. 

Pierwszym etapem była odbudowa 
zniszczonych fabryk w Tczewie oraz 
dwu fabryk w Starogardzie. Dalszym 
krokiem do podniesienia produkcji 
było podniesienie wydajności pracy, 
co uzyskano przez należyte jej zorga- 
nizowanie i dzięki szerokiemu rozwo- 
jowi współzawodnictwa. 


Zainicjowany w marcu br. ruch 
przodowników pracy daje poważne 
wyniki w sensie podniesienia wyso- 
kości i jakości produkcji. Zakłady 
FPZO walczą jednak w dalszym cią- 
gu z wieloma trudnościami. Głównie 
z brakiem części wymiennych ma- 
szyn, co zmusza pracowników do szu 
kania rozwiązania w granicach włas- 
nych możliwości. Dzięki ofiarnej pra- 
cy i pomysłowości mechaników i ślu- 
sarzy fabrycznych, wszystkie zakłady 
mogą zachować ciągłość produkcji. 


Maszyny okuwnicze otrzymamy 
z Francji 


Przemysł skórzany dokonał we 
Francji szeregu zamówień na maszy- 
ny obuwnicze. Transakcje zawarte są 
w ramach umowy polsko - francu- 
skiej. 


5 nowych kopalń torfu 


na Pomorzu Zochodnim 


W pierwszych dniach maja na Po- 
morzu Zachodnim uruchomione zosta 
nie przez Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie 5 kopalń torfu. Dwie z nich 
znajdują się w powiecie gryfińskim, 
a po jednej w stargardzkim, myślibor- 
skim i pyrzyckim. Produkcja torfu 
w roku 1948 osiągnie 6.200 ton. 


Nowy piec ceramiczny 


Państwowa Fabryka Porcelany Tech 
nicznej „Elektroporcelana '* w Brzezin 
ce, zwieksza swoją produkcję. W fa- 
bryce tej uruchomiono nowy piec ce- 
ramiczny o zdolności produkcyjnej 200 
ton rocznie. Fabrvka produkuje por- 
celanę stosowaną w instalacjach elek- 
trycznych 


Maszyny, które ma nam dostarczyć 
Czechosłowacja, nie pozwalają na 
uruchomienie kompletnych zespołów 
produkcyjnych wobec braku podsta- 
wowych typów maszyn montażowych. 
W związku z tym Centrolny Zarząd 
Przemysłu Skórzanego wysłał swego 
przedstawiciela do Francji gdzie dwie 
firmy francuskie przyjęły zamówie- 
nia na 86 sztuk maszyn potrzebnych 
typów. 


Uruchom enie fabryki 
sztucznego jedwabiu 
w Żydowinie 


1 maja — o dwa miesiące wcześ- 
niej, niż przewidywał plan — rozpo- 
częła produkcję Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu Nr. 4 w Żydowinie pod 
Szczecinem. Po zakończeniu rozbudo- 
wy będzie jedną z największych fa- 
bryk włókien sztucznych w Polsce 

Wydatki na odbudowę i uruchomie- 
nie tej fabryki pochłonęły dotychczas 
pół miliarda z? 


W 
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40 tysięcy ogródków działkowych 


na Śląsku 


Śląsk jest terenem, gdzie idea ogróa 
ków działkowych cieszy się szczegól 
nym powodzeniem. Wystarczy stwier- 
dzić, że Związek Towarzystw 
Ogrodów i Osieali Działkowych zrze- 
sza tu 250 towarzystw, liczących w su 
mie 40 tysięcy członków. 90 proc 
działkowców stanowią górnicy i hut- 
nicy, reszta przypada zaś na inwal.- 
dów i wdowy. Związek powstał w 
Chorzowie, który liczy dziś 27 towu- 
zzystw i 10 tysięcy ogródków. 

Drugie tyle ogródków działkowych 
i przydomowych istnieje w Katowi- 
cach, gdzie powstać ma niebawem 
dalszych 600 ogródków przy ul. Far: 
bowej. Bardzo dobrze rozwija się ak- 
cia zakładania ogródków działkowyc!) 
na Śląsku Opolskim, gdzie jest już 
ok. 20 tys. ogródków. Przeciętna dzia? 
ka liczy 300 — 400 m kw. powierzch- 


ni. Ogródki działkowe dają rocznie 
zilka tysięcy ton warzyw i owoców. 
Zaznaczyć należy, iż związki zawodu 
we, przemysł węglowy, hutniczy, Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu oraz 
Ministerstwo Odbudowy pomagają 
działkowcom śląskim subwencjami w 
wysokości kilku milionów zł rocznie. 


Barki czechosłowackie 
w Szczecinie 


Nadeszła do Szczecina pierwsza par 
tia barek czechosłowackich z kaoliną 
w ilości 1.200 ton. Kaolina, po prze- 
ładowaniu na statki, jako towar tran- 
zytowy, wysłana zostanie z portu 
szczecińskiego do Szwecji. Wkrótce 
odejdą dalsze partie kaoliny. 


Archimedes” powraca do swych tradycji 


Przed wojną fabryka „„Archime- 
des“ we Wrocławiu była najpoważ- 
miejszym dostawcą śrub wytrzymało- 
ściowych, stosowanych w przemyśle 
motoryzacyjnym i lotniczym i to dla 
wszystkich kontynentów świata. Ov- 
sługiwała ona cały świat, a Bliski 
Wschód, Bałkany i Ameryka Połud- 
niowa brały z fabryki wszelkie je: 
wyroby. 

I dziś przychodzi do „Archimedesa 
coraz więcej zapytań z zagranicy od- 


Impost rudy 


Rozpoczęty od połowy kwietnia 
przez port szczeciński import rudy 
dla hut polskich wykazuje stały 
wzrost. Jak dotychczas ze Szwccji 
przybyło ok. 6.000 ton, z Norwegii po- 
nad 5.000 ton. W okresie miesiąca 
przejdzie przez Szczecin łącznie okoła 
40.000 ton rudy. 


Odbudowa Wrocławia przybrała formy wprost 
odbędzie się tutaj wystawa Ziem Odzyskanych. 


nośnie możliwości zakupu jej wyro- 
bów. Zakłady uległy jednak w czasie 
wojny całkowitemu zniszczeniu. Wiel 
kim wysiłkiem odbudowano je dotąd 
w 70 proc. i uruchomiono przede 
wszystkim te działy produkcji, któ- 
rych potrzebował rynek wewnętrzny. 
Wyrabiano więc od początku śruby 
i nity, rozszerzając ciagle zakres pro 
dukcji i jej ilość. W marcu 1945 rocku 
fabryka oddała na rynek 10 ton 
śrub i nitów, w marcu roku bieżacego 
produkcja osiągnęła 370 ton, a w sierp 
niu dojdzie do 500 ton najrozmait- 
szych wymiarów i jakości. 

W miarę odbudowy i razwoju pro- 
dukcji przystępuje „Archimedes“ do 
zorganizowana nowych działów. Pod 
koniec roku bieżacego ruszy dział 
śrub wytrzymałościowych, o charak- 
terze wybitnie ekspcrtowym, craz 
dział produkcji maszyn śrubiarskich, 
których dotkliwy brak odczuwa ten 
rodzaj przemysłu. 


Z odbudowy Wrocławia 


dynamiczne. 
Nikt nie pozna miasta, 


które widział przed rokiem 
Czy Czytelnicy nasi poznają ten gmach? Fotografię jego ruin zamieściliśmy 
przed rokiem 
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W manifestacji pierwszomajowej w 

Warszawie wzięło udział ponad 259 

tys. ludzi. Na zdięciu z prawej streu:v 

tłumy manifestantów na Placu Zwy 

cięstwa słuchają przemówień przywód 
ców partii po tycznych 


Dzien św. Jerzego obch: 
dziło harcerstwo kra 
zowskie bardzo uroczy 
ście. W dniu tym został 


poświęcony sztandar 5 


drużyny, która obchodzi 


ta trzydziestolecie istnie 
nia. Na zdięciu u dołu 
msza polowa przed ko 
ściołem św. Benedykta 
Obok ks. kardynał Sapie 
cha Metropolita krakow 
“i dokonuje poświęce 


nia sztandaru 


XXI Międzynarodowe Targi Poznań 
skle zwiedziło już kilkaset tysięcy 
osób, w tym kilka tysięcy osób przy 
było z zagranicy. Liczne tranzakcje 
zawierane przez wystawców krajo 
wych i zagranicznych są nailepszym 
dowodem celowości tej imprezy. Na 
zdięciu u góry fragment pawilonu 
polskiego Przemysłu Włókienniczego 
Nasze wyroby włókiennicze cieszą się 
wieikim uznaniemi popytem zagranicy 


W setną rocznicę powstania Wielkopolskiego na polach pamiętnej bitwy pod 
Miłosławiem keło Wrześni odbyła się elbrzymia manifestacja ludowa. Do 
stutysięcznej rzeszy przemówił Prezydent RP. Bolesław Bierut. Po mszy 
polowej i przemówientach dostojników państwewych odbyła się wspaniała 
defilada. Na zdięciu po lewej stronie Prezydent Bierut i towarzyszący mu 


dostojnicy słuchają Mszy św.; 


u dołu z lewej batalion chłopski w histo 


ryczmych mundurach, z prawej strony fragment defilady harcerek 


ONIKA 
ULTURALNA 


Na terenie kraju czynione są przy- 
gotowania do organizacji Ogólnopol- 
skiego Kongresu Kultury. 

Na czele Komitetu organizacyjnego, 
w skład którego wejdą przedstawiciele 
poszczególnych związków artystycz- 
nych twórczych i odtwórczych — ma 
stanąć Jarosiaw Iwaszkiewicz, prezes 
Zw. Zawodowego Literatów Polskich. 
Zwołanie kongresu przewidywane jest 
w ciągu najbliższych miesięcy. 


8 


W Krakowie odbyłasię konferencjaw 
sprawie reformy w polityce teatralnej. 
W konferencji wzięli udział m. in. wi- 
cemin. kultury i sztuki — Sokorski, 
prezes Zw. Artystów Scen Polskich — 
Damięcki, dyr. dyr. krakowskich tea- 
trów, Filharmonii i Opery oraz szereg 
wybitnych przedstawicieli świata kul- 
turalnego. 

Wicemin. Sokorski zapoznał zebra- 
nych z planzmi ministerstwa, omawia 
jąc szczegółowo zagadnienia repertua- 
ru oraz nowej polityki cen biletów. 
Bilety ulgowe mają stanowić w zależ- 
ności od charakteru ośrodka 50 — 
80 proc. ogólnej liczby biletów. 


W ciągu br. i przyszłego ma się uka- 
zać nakładem Polskiego Instytutu Wy- 
dawniczego pełne wydanie dzieł Hen- 
ryka Sienkiewicza, obejmujące 60 to- 
mów w opracowaniu Juliana Krzyża- 
nowskiego. Wydawnictwo to zapełni 
bardzo poważną lukę na rynku księ= 
garskim, albowiem niektóre powieści 
Sienkiewicza, zwłaszcza Trylogia są 
całkowicie wyczerpane. 


Dyr. Naczelny British Council sir 
Ronald Adam poinformował przedsta- 
wicieli prasy polskiej na konferencji 
w Warszawie o planowanej wymianie 
kulturalnej między W. Brytanią a Pol 
ską. W ramach tej wymiany oczekiwa- 
ne jest przybycie do Polski 8 profeso- 
rów brytyjskich, którzy wygłoszą wy- 
kłady o zagadnieniach budownictwa, 
planowania miejskiego, o spółdzielczo- 
ści itp. Przybedzie również chór gór. 
ników z Walii, który występować bę- 
dzie w ośrodkach górniczych na Śląsku 
oraz innych ośrodkach robotniczych. 
Przewidywana jest także wymiana 
nauczycieli. Na jesieni planowane jest 
przybycie do Polski wystawy brytyj- 
skiego rzemiosła artystycznego. 


Towarzystwo Burs i Stypendiów 
stworzyło Fundusz Stypendialny imie- 
nia Władysława Orkana, który prze- 
zmaczony jest na stypendia dla sz:mou 
ków. Akcja tego rodzaju stypendiów 
jest nowością w tej dziedzinie. Ponie- 
waż poza szkołami w środowisku chłop 
skim i robotniczym jest wiele uzdoi- 
nionych jednostek, które nie mogą 
uczęszczać do szkół, ale mimo to pra- 
cują nad swoim dokształceniem i nad 
rozwojem swych talentów, TBS posta- 
nowiło zaopiekować się tymi jednost- 
kami i ułatwić im kształcenie. 
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‘Wójcik (z tewej) , ł c 3 € 
w ogólnej klasyfikacji indywidualnej. 
Obok niego Siemiński — któr 

wał się na Śrzecim miejscu 


'Stejąc na starcie w Warszawie obyd 


kolarze napewnonie przypuszczali, 
wa = w tej samej kolejności będą 
ny sklasyfikowani 
see kolarski Warszawa — Praga 
ró.TWarszawa, w którym udział biorą 


sawodnicy. PASA, Czechosłowacji, 
| oeoa, Bułgarii i Węgier prowa 


dzony jest w 2 grupach — a) Wersza- 
wa — Praga, b) Praga — Warszawa. 


aQbydwie grupy. jadą różnymi trasa- 


aL Wyścig na krótszej trasie War- 


"maja. 


= 


„naszych kolarzy. 


— Pra został zakończony 5 
A Trasa * podzielona była ne v 
etapów. 1) Warszawa — s ASA. 
podé — Wrocław, 5) Wrocław Pe S 
lenta Góra, 4) Gap pz) — e 

i Liberec — a 
PE aa Polska w ogólnej punktacji 
zajęia I miejsce. Pierwszy etap RE 
niósł zdecydowane zwycięstwo j 
chosłowacji i Jugosławii. Zespoły zt 
skie znalazły się na trzecim - a 
tym miejscu. Generalny Susxces NI 
meśli Polacy na R R „Lg A A 
pierwszej azoa z d ARE 
I i II zajęły 2 pierwsze miejsca. Kla- 
syfikacja ta utrzymała się 1 po wit 
cim etapie. Zwycięzcą indywidu = 
nym został Pietraszewski. W pierw- 
szym Czech Veseley zk drugim Jugo- 

ianin — Prosinet. 

S etap to znów sukces Cze- 
chów. Trasa Jelenia Góra =; Librec 
prowadziła drogami górskimi, Polacy 
śle rozłożyli siły i etap przegrali. W 
ogólnej klasyfikacji zespół Polski I 
gtrzymał się na pierwszym miejscu. 
Na drugie miejsce wysunęła Się CZES 
chosłowacja I, 3) Jugosławia, 4) Cze- 
chosłowacja II, 5) Polska II, dalej 
Wegry, Rumunia i Bułgaria. Indywi- 
dualnie po czterech etapach prowa- 
dził Jugosłowianin . Prosinek ~ przed 
Wójcikiem Polska. 

Walka na ostatnim etapie była bar 
dzo zacięta. Polaków prześladowały 
liczne defekty szczególnie Pietraszew 
skiego. Na metę w Pradze pierwszy 
wpadł Veseley (Czechosłowacja) © 
długość za nim Siemiński (Polska). 


OGÓLNA KLASYFIKACJA 


. DRUŻYNOWA 
1) Polska .I 80:51:57 
2) Czechostcwacja I 81:09:37 
3) Jugosławia I 81:22:19 
4) Węgry I 81:26:37 
5) Czechosłowacja II 82:00:51 
6) Poelzka If 82:26:41 
7 Wegry JI 83:24:44 
8) Bagaria 83:39:27 
9) Rumunizs 03:51:30 


WARS 


OGÓLNA KLASYFIRACJA 


INDYWIDUALNA 
1) Prosinek (Jugosł.) 26:52:25 
2) Siemiński (Polska) 26:57:21 
3). Wójcik (Polska) 26:58:06 
4) Cibulą (CSR) 27:01:25 
5) Weseły (CSR) 27:03:27 
6) Rzeźnicki (Polska 27:04:42 
7) Bat (Jugosł.) 27:05:53 
8) Loos (CSR) 27:06:03 
9) Notas (Wegry) 2110:12 
10) Bohdan (CSR) 27:15:44 
11) Pietraszewski (Polska) 27:16:19 
12) Motyka (Polska) 27:17:28 
13) Varga (Jugosł.) 27:18:02 
14) Napierała (Falska) 27:24:19 
15) Dinev (Bulgaria) 20 27:13 


PRAGA — WARSZAWA 


W drugiej grupie wyścigu na tra- 
sie Praga — Warszawa po 4 etapach 
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prowadzi zespołowo  Czechosłowa- 
cja II przed Polską I różnicą około 
5 minut. Indywidualnie prowadzi Ka 
piak (Polska). Kolarze nasi po sła- 
bym pierwszym etapie odnieśli suk- 
cesy na drugim i trzecim. 
Szczegółowe wyniki podamy w na 
stępnym numerze. W chwili podania 
do druku wiadomości sportowych ko 
lerze znajdują się na V-tym etapie 
Žilna — Katowice. Zakończenie wy- 
Ścigu nastąpi 9 maja w Warszawie. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Etap Zilina — Katowice wygrał 
Krejcu (Czechosłowacja). który od tej 
pory prowadzi w klasyfikacji indywi- 
dualnej. Kapizk znalazł sie na trze- 
cim miejscu. 

W klasyfikacji zespołowej prowadzi 
nadal Polska I, mając 5 minut prze- 
wagi nad Czechosłowacją II. 


Ruch na czele tabeli 
Legia na drugim miejscu 


„Rach* pokonał u siebie „Tarno- 
vię” 4:2 (1:1), Ślązacy mimo zwycię- 
stwa nie zachwycił, zwłaszcza for- 
macje defenzywne. Cała drużyna ro- 
bi wrażenie przemęczonej ij ustępowa 


z niezawodnym Waśką į Szczurkiem 
na czele. Ten ostatni spełniał rolę 
trzeciego obrońcy — z zadania swe- 
go wywiązał sie doskonale. Atak 
„Logił” swój najsilniejszy punkt miał 


Tegoroczny Biez Narodowy, który odbył się w eałym kraju w dniu 2 maja 


zgromadził na starcie 


prawie 300 tys. zaawodmików. 


Bieg Narodowy 


poraz pierwszy zorgamzcwany został we wszystkich miasteczkach i nieomal 

we wszystkich gminach. W Stolicy Bieg Narodowy ze względu na dużą 

ilość startujących odbył się w 6 punktach. Bieg Centramy odbył się na 

stadionie W.P.przy ul. Łazicnkowskiej. Na zdięciu defilada zawodników na 
stadionie W.P, przed rozpoczęciem biegu 


ła wyraźnie tarnowianom pod wzglę 
dem szybkości j kondycji. 

„„Tarnovię” cechowała duża ambi- 
cja. Doskonale zagrali: Dwuraźny, 
Barwiński, Kozioł, a w ataku szybki, 
niebezpieczny strzelec Streit oraz 
debiutant Kremski. 

„Ruch” swych najlepszych graczy 
miał w Cieśliku i Cebuli. 

Przez cały czas gry Ślązacy mieli 
wyraźną przewagę. W 10 minucie po 
przerwie ,„ Tarnovia” zdobyła niespo 
dziewanym wypadem prowadzenie 
Od tej pory goście nie istnieli na boi 
sku — cofnęli pod swoją bramkę 3 
napastników i zaczęli grać na czas. 
Mimo takiej blokady Cieślik w 61 
minucie gry wspaniałym strzałem z 
18 metrów wyrównuje. „Ruch” bom 
barduje nieprzerwanie bramkę prze- 
ciwnika i zdobywa dalsze 2 bramki 
ze strzałów Cebuli i Przecherki. 

W Warszawie „Legła” wygrała wy 
seko z „Wisłą” 4:1 (1:0). Wynik ten 
był nielada senz”cą. Wo ewi wy” 
grali zasłużenie. Mieli lepszą pomoc 


w osobie środkowego napastnika 
Oprycha inicjatora 2 bramek. War- 
szawiacy byli szybsi, ataki kończyły 
s.ę niemal zawsze strzałem. 

„Wisła” wypadła anemicznie, brak 
Legutki odbił się wyraźnie na grze 
pomocy. Również obrona zagrała sła 
biej niż zwykle. Akcje napadu były 
niezdecydowane, przy czym obydwa 
skrzydła były wprost beznadziejne. 

Bramki dla „Legii”* zdobyli: Szaf- 
larski Mordarski, Waśko i: Cyganik 
(z karnego). Waśko nie wykorzystał 
drugiego rzutu karnego. 

Honorowy punkt dla „Wisły” zdo- 
był Gracz. 

W Poznaniu ZZK przegrał z 
AKS-em 1:2 (1:0). Fałszywa strategia 
zastosowana przez kolejarzy kosz- 
towała ich 2 punkty — ZZK przesu- 
nął lewego obrońcę Wojciechowskie- 
go na lewe skrzydło, a Aniołę II na 
obronę. Pierwszy nie potrafił strzelić 
w odpowiednim momencie, drug: po 
pełnił 2 biądv. które zostałv wyzy- 
skane przez AKS. | 


U WUJGSCICJUŁE 
ZAWA — PRAGA — WARSZAWA 


W zespole chorzowskim doskonale 
spisała się pomoc oraz wszędobylski 
Muskała w napadzie. W ZZK 
najlepszym był środkowy pomocnik 
Tarka Kolejarze wystąpili bez Białesa, 
brak jego odbił się fatalnie na grza 
napadu. 


Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Kulk i Muskała, dla pokonanych 
Wiśniewski. 


„Wasta” zdobyła 2 punkty w Ryb- 
niku bijąc Rymera 3:2 (3:1). Pozna- 
niacy przeważali zdecydowanie w 
pierwszej połowie. Po zmianie pól 
górnicy usiłowali za wszelką cenę 
uzyskać wyrównanie. „,Warta” prze- 
szła do defensywy i wynik utrzyma- 
ła do 15-tej minuty kiedy to Motyka 
strzelił drugą bramkę dla Rymera. 
Od tej pory gra stała się wyrównana 
i wynik nie uległ zmianie. 


W Krakowie „Garbarnia” wbrew 
wszelkim przew.dywaniom  zremiso- 
wała z ŁKS-em 0:0. Po wysokim 
zwycięstwie nad „Wartą“ wszyscy 


liczyli się z równie wysoką przegra- 
ną ŁKS-u, tymbardziej, że „Garbar- 
nia” grała na swoim boisku. Tymcza 
sem drużyna łódzka zagrała z niesły 
chaną pasją. Jedynie dzięki Jakubi- 
kowi ,Garbarnia” wyszła ze spotka- 
nia obronną ręką. 


„Cracovia* uzyskała nikłe zwycię- 
stwo nad „Widzewem“ w Lodzi 2:1(1:1) 


Białoczerwon: lepsi technicznie, le~ 
piej kombinowali, byli nawet szybsi 
niestety mało produktywni. Przewa- 
ge miała „Cracovia, a niebezpiecz- 
niejsi byli „Włókniarze” wytwarzając 
raz poraz nie przyjemne sytuacje pod 
bramką gości. I znów- niestety — 
brak wykończenia. Większość akcji 
zatrzymywała się na Parpanie a kiedy 
ten pod koniec przyszedł do ofenzy. 
wy padła zwycięska bramka. Zwy- 
cięstwo „Cracovia” może uważać za 
bardzo szczęśliwe. Gdyby „W:dzew” 
potrafił wykończyć 50 proc. bardzo 


dogodnych sytuacji ' białoczerwoni 
wynieśli by z Łodzi niezłą porcję 
bramek. 


W Bytoniu spotkały się dwie Polo- 
nie. Po bardzo zaciekłej grze uzyska 
no wynik remisowy 1:1. 


PO PIĄTEJ RUNDZIE TABELA 
LIGOWA PRZEDSTAWIA SIĘ 


NASTĘPUJĄCO: 
1. Ruch 5 10:0 18:5 
2. Legia 5 8:2 12:5 
3. AKS 5 8:2 13:7 
4. Cracovia 5 8:2 11:8 
5. Wista 5 5:5 14:8 
6. Garbarma 5 5:5 14:7 
7. Rymer 5 4:6 9:8 
8. Tarnovia 5 4:6 7:11 
9. Warta 5 4:6 8:13 
10. Połonia W. 5 37 10:15 
11. ZZK 5 3:7 7:10 
12. Polonia B. 5 3:7 8:13 
13. Widzew 5 2:8 7:16 
14. ŁKS 5 1:9 8:17 


ALBANIA — RUMUNIA 1:0 (:0) 


W Bukareszcie odbyło się spotka- 
nie piłkarskie z cykłu rozgrywek o 
mistrzostwo Państw  Bałkańskich i 
Europy Środkowej między reprezen- 
tacjami Albanii i Rumunii. Spotka- 
nie zakończyło się zwyciestwem dru- 
żyny albańskiej w stosunku 1:0 (0:0). 
Drużyna rumuńska górowała tech- 
nicznie nad swoim przeciwn'kiem na 
tomiast Albańczycy wykazali wielką 
ambicję oraz doskonałą kondycję. 
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Wi ECH 


RE PA TR 1LA N. 


OTWARCIE SEZONU 


Namówił mnie szwagier Pie- 
kutoszczak, żebyśmy się wybrali 
na te Targi Poznańskie. Gienia 
na razie nie chciała się zgodzić, 
ale szwagier jej powiedział, że to 
podobnież obowiązek każdego 
zjednoczonego obywatela, i kto 
się na te Targi nie wybierze, kar 
tek na czerwiec nie otrzyma, a 
także samo insze przykrości mieć 
może. 


No to w taki sposób koniec koń 
ców nam pozwoliła. 


Wyszliśmy z domu w sobotę 
wieczorem, ale patrze, że szwa- 
gier nie na stację kolejowe mnie 
prowadzi, tylko na Wole do swo- 
jego koleżki niejakiego Kopyctń- 
skiego posuwa. 

Po drodze moją jesionkę żeśmy 
jeszcze opylili, za cztery i pół 
kafla, czyli półpięta patyka, to 
znaczy się 4.500 złotych. 

Dopiero wtenczas szwagier 
mnie wyjaśnił, że zamiaruje ze 
mną i z tem koleżką Kopycińskim 
na otwarcie wyścigów się wy- 
brać, na Służewiec. 

— To z temy Poznańskiemy 
Targamy była znaczy się lipa? — 
pytam się szwagra. 

— Tak jest, ale tylko chwilo- 
wo. Na wyścigach wygrywamy 
grubę forsę, wtenczas wybierzem 
się na te Targi, tam sobie kupiem 
różnych zagranicznych rzeczy i 
ubrane, jak te lalki, przyjedziem 
do Warszawy. 


Zobaczysz jaka Geniuchna bę- 
dzie zadowolona jak cię zobaczy 
w nowej jesitonce, jak jej w pre- 
zencie skórzane czeskie torebkie 
z tresowanego krokodyla przy- 
wieziesz. Dozgonną miłość poczu 
je do ciebie i będzie ci wdzięcz- 
na do grobowej deski. 

No i ma się rozumieć poszliś- 
my na te wyścigi. Konie mieliś- 
my wszystko murowane, bo ten 
ów Kopyciński miał na Służew- 
cu szalone stosunki, a mianowi- 
cie znał osobiście furmana z bro- 
waru Okocim, któren piwo do 
wuścigowego bufetu dostarcza. 

Właśnie ten furman dał Kopy- 
cińskiemu konie. ani jeden z 
nich nie miał prawa przegrać. 

Ale się potem pokazało, że 
wszystkie cholery przegrali bez- 
prawnie. 

Z pieniędzy na jesionkie zo- 
stało nam się tylko 150 złotych. 
Ale ponieważ że się bałem co 
Gienia powie jak jej nie tylko, 
że prezentu żadnego z Targów 
nie przywieze, ale się jeszcze do 
figury bez jesionki pokaże, za- 
częliśmy ze szwagrem kompino- 
wać, jakąby tu jej, do pucu niby 
to z Poznania, pamiątkie przy- 
wieć. 

Kupiliśmy sobie Express z ca- 
łem opisem tych Targów, prze- 
czytaliśmy od deski do deski i 
sie pokazażo, że z tych towarów 
które tam byli opisane możem 
sobie tylko na jeden kalafior i 
ałówkie czerwonej kapusty po- 
zwolić. 

Kun Walerek te warzywo, po- 
wie się Gieni, że to z holender- 
skieno rawilonu. to będzie zado- 
wo!ona. Jak sobie zagraniczny 
produkt spożywczy wtrot. 


Poszliśmy wczoraj rano pod 
hale na Koszyki, ale ani kalafio- 
ra, ani czerwonej kapusty nie 
mogliśmy jakoś dostać. 

Kupiło się w taki sposób bia- 
tej i to kwaszonej. 

Jakżeśmy z tem prezentem 
weszli, Gienia nos sobie zatkała, 
a po tem do nas z pyskiem wy- 
skoczyła, żeśmy jej sosem całą 
podłogie zaleli. bośmy tę kapu- 
stę w papierowej torbie przytas- 
kali. 

Potem było jeszcze gorzej, wy 
szło szydło z worka, że jesionkie 
na: popieranie hodowli konia wy 
ścigowego w Polsce poświęciłem. 

Szwagier najechał na ulicę, a 
ja zostałem w mieszkaniu i by- 
łem ciężko przegrany. Do wie- 
czora Gienia ze mną o tej hodo- 
wli rozmawiała. 

A największy żal miśła, że ją 
tak na te Poznańskie Targi na- 
ciąłem. 

— Faktycznie Gieniuchna na- 
ciałem cię nie ma co mówić, ale 
nie ze wszystkiem, bośmy ze 
szwagrem te jesionkie rzeczywiś 
cie na Poznańskiej ulicy opędz- 
lowali i targowaliśmy się z pół 
godziny, zaczem udało nam się 
cztery i pół kafla otrzymać, bo 
na razie handlarz dawał trzy. 


Nie mogłem dokończyć o tem 
handlarzu, bo Gienia cisnęła we 
mnie widoczkiem, zdjętym ze 
ściany. 

WIECH 


SZCZERA ODPOWIEDŻ 


Ciocia żegnając się 2 rodziną 
pyta małego Kazia: 


— Kaziu, odprowadzisz cio- 
nę? 

— Nie! — 

— Dlaczego? 

— Jak cocta pójdzie będzie 


zaraz kolacja. 


DOWCIPNY 
— Kaziu, ile zjesz jajek na 
czczo? 
— Trzy. 
— Frajer — jedno — następ- 


ne nie będą już na czczo. 

Po pewnym czasie Kazio spo” 
tyka swego kolegę. 

— Powiedz mi ile zjesz jajek 
na czczo? 

— Cztery. 


HU MOM 
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— Szkoda, że nie trzy, opowie 
działbym ci wtedy dobry dowcip. 


NIE MA PRZESZKÓD 


— Nie wiecie, że tu palić nie 
volno! — woła dozorca do węź- 
aia na celi. | 

— A co — firanki pożółkną? 

x 


Co to jest małżeństwo? 
— Ukarana ciekawość. 
s 


Dlaczego lekarze w obecności 
chorego używają łaciny? 


— Przyzżzwyczajają pacjenta 
do języka zmarłych. 
k 
Kiedy skutek poprzedza przy- 
czynę? 


— Jeśli doktór idzie za trum= 
ną pacjenta. 


TROSKLIWY ZIĘĆ 


W pewnej rodzinie zmarła 
teściowa. Zięć sprawił jej wspa- 
niały pogrzeb. Kiedy karawan 
przejeżdżał obok bramy  cmen- 
tarnej wpadł w dół — trumna 
upadając rozbiła się. Teściowa 
wstaje — okazało się, że była 
tylko w letargu. 

Najpierw konsternacja, potem 
radość. 

Po roku czasu teściowa umar- 
ta — nie było już żadnych wąt- 
pliwości. 

Ten sam karawan znów zbli” 
ża się do bramy. 

— Panie na miłość boską o- 


strożnie — mówi zięć do kara- 
waniarza — uważaj pan, by 
znów nie było nieszczęścia. 


ROZCZAROWANIE 


Spotykają się dwie przyjaci t- 
ki. 

— Jak się czujesz po imieni- 
nach — pyta jedna? 

— Cóż dostałaś od narzeczo-“= 
nego? 

Druga odpowiada z przekąsem: 

— Wiesz, powiedział mi, że 
jestem perłą i ofiarował mi róże, 
a przecież mógł zrobić odwrot- 
nie. 


Na półkach księgarskich 


SPÓŁDZ. WYD. „KSIĄŻKA“ 


Prof. Uniw. Łódzkiego Łapicki — 
„Prawo rzymskie*. — Podręcznik ten 
odbiega od systemu wykładów przy- 
jętych naogół przed wojną, które 
główny nacisk kładły na prawo cy- 
wilne. Prof. Łapicki porusza znacz- 
nie szerszy zakres zagadnień: ukazuje 
tło społeczne prawa rzymskiego, a po 
nadto całą część książki poświęca roz 
wojowi państwowości i prawa rzym- 
skiego. Daje to należyte przygotowa- 
nie do zrozumienia rozwoju poszcze - 


zólnych instytucji prawa prywatne- 
go. 

Marian Tyrowicz. — „Sprawa ks. 
Piotra Ściegiennego". — Książka ta 


jest wartościową monografią opartą 
na bogatych źródłach historycznych. 
Autor daje wyczerpujący obraz pięk- 
nej postaci trybuna ludu, żywo i in- 
teresująco opowiada o jego nieuda - 
nym spisku i ciężkich latach „wygna- 
nia. Książka ta zawiera, oprócz mo- 
nografii. fragmenty z nieznanych pism 
Ściegiennego. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
WYDAWNICTW SZKOLNYCH 


Nakładem Państwowych Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych ukazały się 
ostatnio następujące podręczniki szkol 
ne. Dla Liceów Przemysłowych — pod 
ręcznik „Algebra“ w opracowaniu Jó- 
zafa Górskiego. Dla kl. VIII Szkoły 
Podstawowej cz. II „Geometrii* w o- 
pracowaniu S. Kulczyckiego i S. Stra- 
szewicza. „Czytanki Polskie“ zeszyt 
I w opracowaniu Fr. Bielaka, Wł. 
Szyszkowskiego i A. Bardacha, oraz 
podręcznik do nauki biologii „Nauka 
o człowieku* w opracowaniu T. Mu- 
ia, J Radomskiego i S Tołpy. Dla li- 
ceów mechanicznych wydano „Termo 


dynamikę Techniczną“ Bolesława 
Egiejmana. zaopatrzoną w liczne ry - 
sunki. tablice i wykresy. 


Poza tvm wvszłv z druku: prof. W. 
M Czistianowa  .Podręcznik języka 
rosyjskiego“ (I rok nauczania) oraz 


Angielsko - Polski Słownik Technicz- 
ny w opracowaniu W. Skibickiego. 


W ramach Biblioteki Przyrodniczej 
ukazała się broszura J. Bowkiewicza 
„Rak* w ramach Biblioteki Nauczy - 
ciela - Demokraty — tomik poświę - 
cony Ludwikowi Tadeuszowi Strzał - 
kowskiemu. w ramach Biblioteki Po 
lonistycznej — M. z kody „Wy- 
bór pism dla młodzieży“. 


KSIĄŻNICA ATLAS 


T. Kudliński — „Świętokradca'. 
Część pierwsza — „Pełnia“ — bar- 
dzo piekna. Opis niezwykłej insceni- 
zacji „Hamleta“, balu, miłości Adama 
i Heleny — wyszedł spod pióra wiel- 
kiej miary artysty, bardzo ludzkiego, 
bardzo czułego na barwe, dźwięk i u- 
czucie. Część druga — „Nów“ — po- 
czątkowo niepokojąca historia szaleń- 
stwa malarza-kaleki, 
na i troche śmieszna (konspiracja, ja- 
kiej nigdy nie było i być nie mogło), 
w końcu znowu ciekawa i niepokoją- 


ca — więzienie, wydobycie Adama z 


więzienia zą cenę zdrady Janki. Część 
trzecia wreszcie — „Nowik“ — już 
tylko dziwaczna i przykra. Stronice, 
na których główny bohater powieści. 
Adam, poparty przez sympatyzujące- 
go z nim autora, poważnie głosi hasła 
ideologicznego i praktycznego powro- 
tu do średniowiecza. Całość jest na- 
pisana oryginalną i bogatą polszczyz- 
ną, ukraszona wstawkami poetyckimi, 
i — niestety, bardzo niewyraźna 
swym ostatecznym wydźwiekiem. 


GEBETHNER I WOLFF 


Leopold Buczkowski — „Wertepy”. 


Książka Buczkowskiego ukończona* 


w 1937 roku, nie została wydana 
przed wojną. Prawdopodobnie cen- 
zura nie zgodziła się na wydanie 
książki o kresowej wsi polskiej. I tak 
beznadziejna, ponura opowieść Bucz- 
kowskiego o wegetującej wiosce, opo- 
wieść naturalistyczna, obnażająca z 


później dziwacz 


pozoru jedynie pewne elementy natu- 
ry ludzkiej okazuje się przecież i 
słowem jakiegoś oskarżenia. U pod- 
staw tej smutnej książki leży nie ża- 
den ekspresjonistyczny grymas, wy- 
rażający nieokreślony metafizyczny 
niepokój. Buczkowski wie „jak po- 
wiedzieć" co to była kresowa zapadła 
wieś przed wojną. Dziwna, ciemna 
miłość nauczycielki Chrobowskiej i 
księdza Samoszczyńskiego. sprawy ko 
niokrada Huka, ojcowski daremny 
trud Szeremety, by jego Tomku „wy= 
szedł na ludzi“, postaci policjantów — 
wszystko to utopione w strzępiącej 
się, luźno skomponowanej powieści, 
daje obraz dziwnego życia prawdzi- 
wego -przecież — z ulgą myśli: kie- 
dyś, gdzies... 


WIEDZA POWSZECHNA 


Prof. WŁ. Witwicki — „Przechadzki 
Ateńskie". 

Prof. dr Władysław Witwicki, zna- 
ny i ceniony pedagog. w ośmiu zeszy- 
tach „Propyleje”. „Nike bez skrzydła”, 
„Naokoło Partenonu“. „W Parteno- 
nie“, „Powrót z Akropolu", „O rzeż- 
bach starogreckich*, ..Rozkwit rzeźby 
w Helladzie* oraz „Rzeźba  helleni- 
styczna" daje najniezbodn'a*sze. pod- 
stawowe wiadomości z architektury, 
rzeźby, sztuki plastycznej greckiej. 
Osiem tych zeszytów stanowi zam- 
knięty cykl — ksie*- Jest ona nie 
tylko podrecznikiem ważnym w szkol- 
nictwie średnim. Każdy czytelnik 
znajdzie w niej dużo wiadomości o 
starożytnej Helladzie. Dowie się co 
właściwie znaczy .fryz*. ..architraw", 
„tympanom“ itp. Nauczy się odróżniać 
style budowlane joński, dorycki. Zdo* 
będzie na całe życie solidne nodstawy 
orientacyjne w rzeczach sztuki. Przej- 
rzystość. przystępność wykładu dopro 
wadzona jest przez prof. Wł. Witwie- 
kiego do nadzwvczajnego. swoistego 
tylko jemu gawędziarskiego stylu, trae 
fiającego łatwo do pamięci ucznia, 
szukającego treściwej pouczającej lek= 
tury. 
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PORADNIK DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY 


| FABRYKA CEMENTU 
W STOŁCZYNIE k. SZCZECINA 
POSZUKUJE: 


, a) inżynierów budowlanych, 
* b) techników (najchętniej z prakty- 
ką w cementowni), 
c) wykwalifikowanych ogrodników. 
Warunki płacy: dla a) wynagrodze- 
nie od III do IV grupy uposażeniowej, 
dla b) wynagrodzenie wg. VI grupy 
uposażeniowej, dla c) wynagrodzenie 
do omówienia na miejscu. 
Mieszkanie zapewnione. 
Porozumiewać się telegraficznie z 
Urzędem Zatrudnienia w Szczecinie, 
ul. Klasztorna 4. 


„PAŃSTWOWA FABRYKA TLENU 
I ACETYLENU W GDAŃSKU- 
OLIWIE, POSZUKUJE: 


Inżynierów lub techników - mecha- 
ników na stanowiska kierowników 
technicznych. 

Warunki pracy: 8 godzin dziennie. 

Warunki płacy: V grupa uposażenia, 
a po okresie próbnym grupa IV i pre- 
mia produkcyjna (około 18.000 zł.), sto 
łówka i przydział węgla — 400 kg. mie 
sięcznie. 

Porozumiewać się z Oddziałem Za- 
trudnienia w Gdańsku, ul. Konarskie- 
go 1. 


WYTWÓRNIA MODELI NA ODLEWY 
Z METALI K. WAWRZOSEK 
W GDAŃSKU-OLIWE, UL. KAPRÓW 
NR 17, POSZUKUJE: 


Modelarzy samodzielnych, 

pracowników modelarskich. 

Warunki pracy: 8 godzin dziennie, 

Warunki płacy: 60 do 80 zł. na go- 
dzinę. 

Porozumiewać się z Oddziałem Urzę 
du Zatrudnienia w Gdańsku- Wrzeszcz, 
ul. Konarskiego 1. 


P.C.H. CENTRALNE BIURO 
HURTOWNI SPOŻYWCZO- 
PRZEMYSŁOWYCH, POSZUKUJE: 


Buchalterów bilansistów, 

ekonomistów z wykształceniem han 
dłowo - prawnym, 

rutynowane maszynistki, 

referentów do Spraw  organizacyj- 
nych. 

Porozuńiewać się z Wydziałem Per 
sonalnym, Warszawa, ul. Bielańska 18. 


ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU MAZURSKIGO, OLSZTYN, 
UL. KNOSAŁY 1, POSZUKUJ: 


„Inżynierów budowlanych z upraw- 
nieniami, 

techników, 

inżynierów hydraulików. 

Warunki płacy do omówienia na 
zniejscu. 

Porozumiewać się z Wydziałem Per- 
sonalnym Zjednoczenia, Olsztyn, ul. 
Knosały 1. 


CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY 
ŚRODKÓW KAWOWYCH 
I NAMIASTEK SPOŻYWCZYCH, 
WARSZAWA, POSZUKUJE: 


Ekonomistów, 

kierowników biur sprzedaży, 

samodzielnych księgowych, 

samodzielnych referentów handlo- 
zych. 

Porozumiewać sie z Wydziałem Per- 
sonalnym w Warszawie, ul. Noakow- 
skiego 10 m. 7. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
SAMOCH "OWE W GŁOWNIE, 
POSZUKUJĄ: 


Magazynierów samodzielnych, 
księgowych wykwalifikowanych, 
„maszynistek, 

kalkulatorów branży samochodowej, 


inżynierów, 
techników. 
Mieszkania zapewnione. 


Porozumiewać się, PZS w Głownie, 
lub PZS w Łodzi, ul. Piotrkow- 
ska 102a. 


PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA 
PROTEZ WE WROCŁAWIU, 
PL. PRUSiUKMALNx 8, POSZUKUJE: 


Mechaników, 

bandażystów, 

obuwników, 

stolarzy. 

Porozumiewać się z kierownikiem 
wytwórn: — Świtalskim Janem, Wro- 
cław, Pl. Prostokątny 8. 


POLIMEX — POLSKIE T-WO 
EKSPORTOWO - IMPORTOWE 
MASZYN I NARZĘDZI W W-WIE, 
POSZUKUJE: 


Korespondentów handiowych z do- 
brą znajomością języków: angielskie- 
go, francuskiego, niemieckiego, maszy- 
ny i stenografii, 

wykwalifikowanych finansistów z 
przygotowaniem technicznym. 

Porozumiewać się z Wydziałem Per 
sonalnym w Warszawie, ul. Daszyń- 
skiego 11. 


MINISTERSTWO ŻEGLUGI, 
POSZUKUJE: 


Inżynierów lądowych, 

hydraulików z praktyką budowlaną, 
prawników, 

księgowych, 

wykwalifikowanych maszynistek. 


Porozumniewać się z Departamentem 
Kadr Ministerstwa Żeglugi, Warsza- 
wa, ul. Filtrowa 57, pok. Nr. 310. 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO, 
UL. PRZEMYSŁOWA 26, 
POSZUKUJE: 


Naczelników wydziałów, 

referentów ze znajomością branży 
metalowej, 

inspektorów ze znajomością branży 
metalowej, 

prawników (magistrów prawa), 

techników budowlanych z praktyką 
biurową. 

Warunki płacy do omówienia. 

Porozumiewać się z Wydziałem Per- 
sonalnym Centrali, Warszawa, ul. Prze 
mysłowa 26. 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTW. 
FILM POLSK, CENTRALNY 
ZARZĄD KIN I EKSPLOATACJI 
FILMÓW W WARSZAWIE, 
POSZUKUJE: 


Inżynierów elektryków słabo i sil- 
noprądowców, 
referentów planowania, 


wykwalifikowanych 'kinomechani- 
ków. 

Warunki płacy do omówienia. 

Porozumiewać się z Biurem Pracy 
CZK i EF, Warszawa, ul. Puław- 
ska 61. 


S.B.W. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA". 
OLSZTYN, UL. PARTYZANTÓW 77, 
POSZUKUJE: 


Techników budowlanych, 

majstrów budowalnych. 

Porozumiewać się ze Spółdzielnią 
Budownictwa „Samopomoc Chłopska , 
oddział Olsztyn, ul. Partyzantów 77. 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 

MASZYN ELEKTRYCZNYCH, 

FABRYKA M1 W ŻYCHLINIE, 
POSZUKUJE: 


Inżynierów mechaników na stanowi- 
ska kierownicze, 

inżynierów elektryków na konstruk- 
cje i obliczenia trafo. 

Warunki płacy dobre. 

Mieszkanie zapewnione. 

Porozumiewać się z Wydziałem Per- 
sonalnym fabryki w Żychlinie. -` 


ZAKŁADY CERAMICZNE 
W RADOMIU, 

UL. SŁOWACKIEGO 100, 
POSZUKUJĄ: 


techników ceramików, 

majstrów z praktyką do produkcji 
płytek ściennych. 

Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. 

Porozumiewać się z Wydziałem Per- 
sonalnym w Radomiu, ul. Słowackie- 
go 10. 


POWSZECHNY ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH, 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI, 
WROCŁAW, POSZUKUJE: 


ajentów, 

wykwalifikowanych pracowników w 
dziale ubezpieczeń na życie. 
„Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. 

Porozumiewać się z Wydziałem Per 
sonalnym, Wrocław, ul. Curie - Skło- 
dowskiej 53. 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEM. ELEKTROTECHNICZNEGO 
W WARSZAWIE, POSZUKUJE: 


Inżynierów, 
techników, 
monterów, 
rewizorów technicznych, z dłuższą 


praktyką w zakresie montażu akumu- 
latorów stacyjnych i innych. 

Porozumiewać się z Wydziałem Per. 
sonalnym Centrali, Warszawa, ul. Pu- 
ławska 29. 


Informator Repafrianta 


ROZSZERZENIE OBROTU 
POCZTOWEGO Z NIEMCAMI 


Maksymalna waga listu w obro 
cie z Niemcami rozszerzona Z0- 
stała z 500 g do 2 kg. 

Obecnie w obrocie z Niemca- 
mi dopuszczone są następujące 
rodzaje przesyłek: 

listy do wagi 2 kg., kartki pocz 
towe, papiery handlowe do wagi 


2 kg., próbki towarów do wagi 
500 g., druki (tylko do strefy 
amerykańskiej) do wagi 2 kg., 


względnie wagi 3 kg. (dla tomów. 


wysyłanych pojedyńczo), druki 
dla ociemniałych do wagi 2 kg., 
pakieciki do wagi 1 kg. 

Wszystkie przesyłki wymienio 
ne mogą być nadawane, jako po- 
lecone z Niemiec do zagranicy, 
natomiast z zagranicy do Nie- 
miec dopuszczone są, jako pole- 
cone jedynie listy i kartki, które 
mogą być również wysyłane „Po 
ste-restante', 

Ponadto dozwolone jest żąda- 
nie poświadczenia odbioru. zwro 
tu, lub zmiany adresu przesyłki 
listowej. 


Skrzynka pyłan 
i odpowiedzi 


Z. B. Ancona. Po powrocie do kraju, 
będzie Pan mógł ubiegać się o nadania 
medalu „Zwycięstwa i Wolności 
1945 r.'. Prawo ubiegania się o nada- 
nie tego medalu przysługuje wszyst- 
kim oficerom i szeregowym Wojską 
Polskiego, którzy brali czynny udział 
w walkach przeciwko Niemcom w ro- 
ku 1939, lub w formacjach polskich 
za granicą w latach 1939 — 1945. ą 
także Polacy. którzy walczyli z Niem- 
cami w szeregach wojsk sojuszniczych. 

Podania należy składać we właści» 
wej Rejonowej Komendzie Uzupeł- 
nień, podając: nazwisko, imię, imię oj- 
ca, stopień wojskowy. rok urodzenia, 
miejsce zamieszkania i załączając do- 
kumenty w oryginalnych względnie 
uwierzytelnionvch odpisach, z których 
wynika fakt czynnej walki z Niem- 
cami. W wypadku nie posiadania żad- 
nego dokumentu, można załączyć 
oświadczenie dwóch świadków, współ- 
uczestników walk. 

Adamski S. Kołobrzeg. W sprawia 
odtworzenia metryki urodzenia z tere- 
nów położonych na wschód od Bugu 
powinien Pan zwrócić się do sądu w 
obecnym miejscu zamieszkania. W 
tym celu należy złożyć wnioski z po- 
daniem istotnej treści aktu. A więc: 

1. Datę i miejsce sporządzenia aktu. 

2. Oznaczenie władzy, która akt 
sporządziła. 

3. Imię, nazwisko, płeć, imiona ro- 
dziców i datę urodzenia oraz nazwiską 
rodowe matki. 

Za dowód na poparcie wniosku słu- 
żą w pierwszym rzędzie posiadane do- 
kumenty lub zeznania świadków, któ- 
rych imiona. nazwiska i adresy nale- 
ży.podać we wniosku. Wypisy treści 
aktu można następnie otrzymać w do- 
wolnych ilościach z miejscowego urzę- 
du stanu cywilnego. 


„Maturzysta“ Southepton. Prosi Pan 
o podanie adresów wyższych szkół w 
Warszawie, do których możnaby uczę- 
szczać po południu, ponieważ po zło- 
żeniu matury powraca Pan do kraju 
i chciałby Pan pracując nadal studio 
wać. Adresy uczelni brzmią: Akade- 
mia Nauk Politycznych, wydział ad- 
ministnacyjny, społeczny, konsularny ł 
dziennikarski, Warszawa, ul. Reja 7, 
Szkoła Główna Handlowa, ul. Rako- 
wicka 6 (wykłady przed i popołudniu), 
Wyższa Szkoła Higieny Psychicznej, 
Warszawa, ul. Dolna 42. 

Może Pan również studiować kores- 
pondencyjnie na Wyższej Szkole Nauk 
Administracyjnych w Łodzi, ul. Rad- 
wańska 4. Szkoła ta posiada prawa 
akademickie i jest o tyle dogodna. że 
nie potrzebuje Pan mieszkać w Łodzi, 
aby móc tam studiować. Wystarczy 
przyjeżdżać co pewien czas dla zdanią - 
egzaminów. T 

W. C. Germersheim. Do Polski mog4 
powrócić wszyscy obywatele, jeżel 
wyrażą chęć powrotu. Natomiast oso- 
by narodowości polskiej, posiadaiąca 
obywatelstwo jednego z państw bał: 
tyckich (Estonii, Litwy, Łotwy i Fins 
landii) muszą przede wszystkim uzy» 
skać obywatelstwo polskie. Radzimy 
w tym celu zwrócić się do Polskiej Mi- 
sji Wojskowej, Wydział Konsularny, 
Berlin — Pankow, Talstrasse 15-17. 

U. P. Freudental. Ministerstwo Skar- 
bu wyjaśniło, iż keżdy repatriant mo. 
że przewieźć do kraju waluty obce 
1 złoto w równowartości do 100.000 zł, 
według kursu urzedowego, bez przy- 
musu wymiany. Z zagranicy wolno 
przywozić złote polskie jedynie w ta- 
kiej sumie, jaka uwidoczniona została 
w paszporcie względnie dokumentach 
repatriacyjnych przez władze konsu- 
larne lub repatriacyjne. 

„Starzec* Mannheim. Bedąc emery- 
tem miejskim może Pan otrzymać ren 
tę z Ubezpieczalni Społecznej. Rentą 
starcza z Ubezpieczalni Społecznej na. 
leży się tym osobom, które ukończyły 
65 rok życia. Rentę inwalidzką może 
Pan otrzymać, jeśli z powodu wypad" 
ku przy pracy stał się Pan niezdolny 
do wykonywania swego zawodu. 

Domy dla starców są utrzymywa- 
ne przez Wydział Opieki Społecznej 
Zarządu Miejskiego. Warszawa, "1l. 
Bagatela 10. Radzimy Panu złożyć po- 
danie pod wyżej wskazanym arresem. 
Zakład dla starców pod Warszwą 


| znajduje się w Lesznowoli k. Grójca. 
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POSZŻUKUJA 


Z ZAGRANICY 


Babecki Kazimierz, 919 IRO — 
Team PC. Area Office Brunswik, — 
poszukuje Babeckiego Władysława, 
zam. ostatnio Sierpc, ul. Rejmonta 30, 
pow Warszawa. 


Bulban Józefa, matka, Bulban He- 
Jena. siostra, Bulban Stefania, sio- 
stra, 919 IRO — Team PC. Area Offi- 
ce, Brunswik, poszukują córki i sio- 
stry Bułban Pauliny, lat 27, ur. w 
Sokolnikach, zamieszkałej ostatnio we 
Lwowie, ul. Rzeźnicka 17 m. 20. 


Burnowski Stanisław, ur. 20.9. 
1901 roku — Duży Ilnik, pow Kosto- 
pol, przebywający — 919 IRO Team 
PC. Area Office Brunswik, poszuku- 
je Styczyńskiej Marii z domu Bur- 
nowskiej wraz z jej dziećmi: Wacła 
wem i Józefą. Wyżej wym. zostali 
wywiezieni w roku 1943 do Niemiec, 
oraz Przybyly Mariana lat 44, wywie- 
rionego z Ledna, pow. Kostopol, w 
sierpniu 1943: roku. 

Bączkowski Bronisław, Sande near 
Wilhelmshaven, strefa angielska, o- 
środek polski, blok 5/18, poszukuje 
krewnych: Stychańskich Anieli i Mi 
chała, ur. 14.9.1919, Leona, ur. 253. 
1914 i Umelczuk Marii, ur. 16.8.1899 
roku. Wszyscy ze wsi Zielony Dąb, 
pow. Zdołbunów, gm. Bunderaz, woj. 
wołyńskie. Kto by wiedział o losie 
wymienionych, proszony jest o za- 
wiadomienie poszukującego na adres 
wyżej podany. 

Gozdalik Antoni, ur. w Puławach 
przebywający obecnie — 919 IRO 
Team PC Area Office Brunswik — 
poszukuje Gozdalik Anieli, Gozdalik 
Stanisława, zam. ostatnio Puławy, 
ul. Filtrowa 28, oraz Siostrzykowskiej 
Władysławy, zam. Sierpc, ul. Rej- 
monta 30, pow. Warszawa. 


Habiak Stanisław, Polski Obóz D.P. 
(23) Marx, Kr. Wittmund, strefa bry- 
tyjska, poszukuje żony Habiak Marii 
z domu Wolskiej, ur. 1914 r., syna Ha 
biak Edwarda, ur. 2.7.1931 r. i córki 
Habiak Walerii, ur. 10.8.1936 r. prze- 
bywających podczas okupacji nie- 
mieckiej koło Krakowa. 

Jędrzejewski Stanisław, — 919 IRO 
Team PC Area Office, Brunswik, po- 
szukuje ojca Jędrzejewskiego Kazi- 
m'erza, zam. ostatnio — Okaliwka, 
gm. Swidziebna, pow. Rypin, Pomo- 
rze oraz Chizińskiego Stanisława zam. 
przed 1939 rokiem: Niskie Brodno, 
pow. Brodnica, Pomorze. 

Jabłoński Józef, przebywający w 
Niemczech, poszukuje braci Jabłoń- 
skiego Stefana, przebywającego ostat 
nio: Litzmannstadt, Mark Meissen 3 
m. 8, Jabłońskiego Władysława prze 
bywającego Litzmannstadt, Ostland- 
str. 89 m. 5, oraz Jabłońskiego Anto- 
niego, zam. Litzmannstadt, General 


Litzmannstr. Wiadomości o poszuki- 
wanych należy kierować na adres: 
Wiktoria Czerwińska, Hannover, Bahn 
srift Seitenweg 7/18. 


Kuśmierek Mieczysław — 919 IRO, 
Team PC. Area Office, Brunswik, po- 
szukuje Kuśmierek Romana, areszto- 
wanego i wywiezionego przez Gesta- 
po w roku 1939. Ostatni adres poszu- 
kiwanego: Obóz Sachsenhausen, nr. 
więźnia 75.754, blok 4. 


| 


Kraus Marcin i Jan, — 919 IRO 
Team PC Area Office Brunswik, po- 
szukują Kraus Karola, ur. 20.9.1913 r. 
we Lwowie, ostatnio zam. Kraków, ul. 
Matejki. 

Kozieł Wiktoria, Franciszek, Jerzy, 
Wanda, Cecylia i Helena przebywa- 
jący w Niemczech 919 IRO, Team 


Area Office Brunswik, poszukują Ko . 


zieł Ireny, ur. 1923 r. w Trzebini. 


Klarycz Irena, — 919 IRO Team, 
PC Area Office Brunswik, poszukuje 
Klarycz Marii, zam. ostatnio Zasta- 
wie, poczta Werwszyn, pow. Chełm, 
Klarycz Jana, wywiezionego do Wei- 
mar, Kr. Lepstedt, oraz Klarycz Lu- 
cjana, lat 15 i Klarycz Kazimierza 
lat 10. 


Kijewska Stanisława, — 919, IRO, 
Team Pc Area Office Brunswik, po- 
szukuje brata Kijewskiego Romana, 
zam. do 1942 roku w Lublinie, ul. Gór 
na 16 oraz Pijan Bronisławy z domu 
Kijewskiej, zam. Lublin Rolna 94. 


Kossakowska Władysława 919 IRO, 
Team PC Area Office, Brunswik, po- 
szukuje córki Teresy, ur. 6.6.1937 T., 
ostatnio zam. w Warszawie, ul. Tar- 
czyńska 2 m. 2. 


Kłakowicz Jan, Obóz Polski Wild- 
flecken, blok A 11 p. 36 kr. Briicke- 
nau, Bawaria. strefa amerykańska — 
poszukuje ojca Kłakowicz Franciszka, 
zam. ostatnio wieś Łopatyn, woj. 
Lwów. 

Kukowiec Stefan, 115 Shirland 
Rood, Londyn W. 9., poszukuje matki 
Kukowiec Marii, ur. 1900 r. z domu 
Dobonów, zam. ostatnio w Równym, 
ul. Wojskowa 30. 


Kalwasińska Maria, Coburg, Obóz 
Polski, Bl. 1, strefa amerykańska, po- 
szukuje Rodzynkiewicz Władysławy, 
zam. ostatnio: Dobromil, pow. Prze- 
myśl. 

Kochenstein - Kochański (13b) Min 
chen, strefa amerykańska, Kaiser- 
strasse 46/3, poszuklje syna Kochań 
skiego Pawła, ur. 26.5.1918 r. w Sta- 
rogardzie (Pomorze) ostatnia wiado- 
mość o zaginionym była w 1945 roku 
z Włoch. 

Lipczyński Franciszek, ur. 25.6.1911 
roku, 919 IRO, Team PC Area Offi- 
ce, Brunswik, poszukuje ojca Lipczyń 
skiego Jana i matki Lipczyńskiej Ma- 
rii, zam. ostatnio w kol. Sycze, poczta 
Lyszczyce, pow. Brześć n/Bugiem. 

Łopata Tomasz z żoną, — 919 IRO 
Team PC Area Office Brunswik, po- 
szukuje Łopaty Stefana, ur. 210. 
1919 roku, zam. w kol. Ledno, pow. 
Kostopol, Wołyń. 

Malinowska Jadwiga, 919 IRO Team 
PC Area Office Brunswik, poszukuje 
rodziców Malinowskich Piotra i Ro- 
zalii, siostry Choradzewskiej Wincen- 
ty oraz braci Malinowskiego Tadeu- 
sza i Kuczyńskiego Stanisława. Wy- 
żej wym. zostali wywiezieni na przy- 
musowe roboty do Czechosłowacji w 
1943 roku. 

Moros Katarzyna, 919 IRO Team, 
PC. Area Office, Brunswik, poszuku- 
je siostry Moros Anny, zam. ostatnio 
Medynice, pow. Drohobycz, woj. 
Lwów. 


Praszczalek Zofia, 919 IRO Team, 
PC. Area, Office, Brunswik, poszuku- 
je Serafin Stefana więźnia obozu kon 
.centracyjnego Mauthausen, nr. 94.222. 


Prociak Jan Mikołaj, 919 IRO Team 
PC. Area Office, Brunswik, poszuku- 
je dzieci Procika Stanisława, Janiny 
i Ireny, zamieszkałych ostatnio: Ol- 
szańce, pow. Sanok /Lwów. 


Pudełko Józefa, 919 IRO Team PC. 
Area Office Brunswik, poszukuje 
matki Pudełko Agnieszki i siostry 
Jainowskiej Janiny z domu Pudełko, 
zam. ostatnio Luszczyna, gm. Koma- 
rów, woj. Lublin. 

Szczepaniak Stanisław i Józefa, — 
919 IRO, Team PC. Area Office Brun- 
swik, poszukują Sawickiej Kazimie- 
ry, zam. przed 1939 r. w Annowodzie, 
pow. Kostopcl na Wołyniu. 

Szuszkiewicz Michał, 919 IRO Team 
PC. Area Office Brunswik, poszukuje 
brata Szuszkiewicza Ludwika, urodz. 
1910 roku w Właszczynce, pow. Krze- 
mieniec, ostatnia wiadomość o poszu- 
kiwanym była w marcu 1943 roku. 

Sarnowska Maria, 919 IRO Team 
PC. Area Office Brunswik, poszukuje 


siostry Bagińskiej Janiny, z domu 
Malczewskiej, lat 35, ur. Malatyn. 

Urbanowicz Mikołaj, 919 IRO Team 
PC, Area Office Brunswik, poszukuje 
matki Urbanowicz Adeli, braci Wła- 
dysława, Jana, Edmunda, Zygfryda i 
Wacława oraz sióstr Pilipas Felicji, 
Prokopowicz Anny i Rakowskiej Jani 
ny. Wyżej wym. zamieszkiwali w Ko 
stopolu na Wołyniu. 

Wielgus Stanisław, 919 IRO Team 
PC. Area Office, Brunswik, poszukuje 
Wielgus Leokadii, zam. w Skiernie- 
wicach, ul. Batorego 41. 

Żukowska Stanisława, — 919 IRO 
Team PC. Area Office Brunswik, po- 
szukuje Domańskiego Kazimierza, za- 
mieszkałego Malaszewo, gm. Miesze- 
wo, pow. Płock, oraz Pietrzak Janiny 
ur. 1910 r. zam. przed 1939 rokiem 
— Nowa Wieś, pow. Sochaczew, woj. 
Warszawa. 

Żyła Józef, 919 IRO Team PC. 
Area Office Brunswik, poszukuje 
ojca Żyły Wawrzyńca, matki Anny, 
braci Antoniego i Henryka, oraz sio- 
stry Marii zam. ostatnio kol Wały, 
pow. Sambor, woj. Lwów. 


W KRAJU 


Czosnowskiego Romana, ur. 3.2.1931 
roku w Warszawie, wywiezionego z 
Warszawy dnia 12.8.1944 r., poszuku- 
je matka Czosnowska Zofia, zam. War 
szawa, ul. Sękocińska 11-a m. 16. 


Jasińskiego Stanisława, ur. 184. 
1922 roku w Nowym Targu, s. Anto 
niego i Leokadii, zamieszkałego w 
Złoczowie, woj. tarnopolskie, wywie- 
zionego w 1943 roku do Niemiec, po- 
Szukuje matka Leokadia Jasińska, 
zam. Wleń, pow. Lwówek Śląski, 
k-Jeleniej Góry, ul. Osiedle Zachod- 
nie Nr. 7. 


Komorowskiego Jana, ur. 1904 r. 
zam. w Warszawie, ul. Marszałkow- 
ska 92, wywiezionego przed powsta- 
niem do Niemiec, przebywającego 
2 Senftenberg N/L. Moritrestrasse 
39, poszukuje matka Teodozja Komo- 
rowska, zam. Warszawa, Grochów, ul. 
Serocka 14 m. 2. 


Kasprzyckiego Franciszka, ur. 46. 
1909 roku, s. Bernanda i Michaliny, 
zam. Nowe Miasto n/Drw., jeńca wo- 
jennego z 1939 roku, który w 1946 r. 
przebywał w obozie Etzel - Cologne, 
Polish Camp. 43/193, blok 7, poszu- 
kuje matka Michalina Kasprzycka, 
zam. Nowe Miasto n/Drw. ul. Okól- 
na Nr. 4. 


Sprysiak Anna, Wrocław, ul. Olim- 
pijska 23, prosi o wiadomość o mężu 
swym — Władysławie Sprysiaku, od 
którego miała wiadomość w zeszłym 
roku, że jest w Niemczech. Adres je- 
go: Polish Comp. Rehdan 271 Assembli 
Centre 23, Diepholz-Germany. 


Kto by wiedział o losie Malinowskie 
go Michała, ur. 28.3.1922 roku, s. Lu- 
cyny, więżnia obozu Sachsenhausen 
Nr. 77.568, blok 6, proszony jest o da- 
nie wiadomości matce Lucynie Mali- 
nowskiej, zam. w Warszawie, ul. Lan 
giewicza 22 m. 2. 


Pieniążka Stanisława, ur. 9.2.1902 
roku w Mokrej Stronie, więźnia obo- 
zu koncentracyjnego Flossenburg 
b/Weiden Nr. 90.420, bl. 22, poszu- 
kuje i prosi o wiadomość żona Ma- 
ria Pieniążek, zam. w Przeworsku, 
Mokra Strona Nr. 1027, poczta Prze- 
worsSk. 


WYDAWCA: URZĄD DO SPRAW REPATRIACJI. 


_ Druk. Zakł. Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Prasa“ Warszawa, Smolna 12, 


Wiśniewskiego Władysława, wywie 
zionego 26 sierpnia 1941 roku ze wsi 
Ruda Sielecka, pow. Krzemionka do 
Niemiec, poszukuje żona Teofila Wiś- 
niewska, zam. pow. Głubczyce, gmi- 
na Mokre, Dobieszów Nr 47. 


Wondcłkowskiego Ryszarda, urodzo 
nego 28.7.1926 r. zam. w Warszawie, 
ul. Puławska 17, zaginionego w cza- 
sie powstania w Warszawie, poszu- 
kuje matka Zofia Wondołkowska, za- 
mieszkała w Warszawie, ul. Wilcza 
Nr. 23 m. 10. 


WILKOWSKIEGO JÓZEFA, UR. 
30.5.1908 R., ZMOBILIZOWANEGO 


W REMBERTOWIE p. WARSZAWĄ 
DO 32 DYWIZJI ART. LEKARSKIEJ 
REZERWY, 
PRZEBYWAJĄCEGO 


W RANDZE PPOR. 
OSTATNIO 


PRAWDOPODOBNIE W CMLO. — 
OSNABRUCK, POSZUKUJE I PRO- 
SI O WIADOMOŚĆ ŻONA APOLO- 
NIA Z KOZIKOWSKICH WILKOW- 
SKA Z CÓRECZĄ BASIĄ LAT 9, 
ZAM. WARSZAWA, UL. SILNIKO- 
WA 21 m. 11. 
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